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Kraków, 12 września. 
(Th.) Zaproszenie p. Świtalskiego, wystosowa 
he do klubów poselskich za pośrednictwem mar 
kzałka sejmu, można nazwać próbą zaaranżo 


wania djalogu sejmu i rządu. Dotychczas oba i 


czynniki mie rozmawiają ze sobą. Każdy wy- 
glasza swój monolog i ustępuje ze sceny, którą 
znowu zajmuje „przeciwny partner", aby zw 
swej strony wygłosić swój monolog. Monolog! 
bywają niesłychanie ostre i gryzące, szczególnie 
ge strony rządu. A gdy się w Polsce mówi: „rząd“ 
to rzecz jasna, ma się na myśli wyłącznie Mar 
szałka Piłsudskiego. Jego monologi zaś są okrop 
nie przepieprzne. 

To wygłaszanie monologów z czasem stało 
się bardzo niebezpieczną zabawą, a przedewszy” 
stkiem grubo nieestetycznem widowiskiem. Przy 
daciele Polski zagranicą gorszą się i — wsty- 
dzą się razem ze społeczeństwem polskiem, a nie 
przyjaciele zacierają wesoło ręce 1 podkreślają 


krżde, powiedzmy: — niesalonowe słowo, jakie 


spada obuchem na głowę konstytucyjne] ! praw- 
mej reprezentacji ludu, a zatem pośrednio na 
ten lud sam. 

Czyby było tak zupełnie niedorzecznie myśleć 
I przypuścić, że się ta nieznośna zabawa wresz” 
cie sprzykszyła i przejadła głównym aktorom? 

Istotnie—ludzie spokojni i rozsądni, tak a nie 
inaczej tłómaczyłi inicjatywę p. Świtalskiege, 
1 działającego niewątpliwie z upoważnienia, a 
nawet z połecenia marsz. Pilsudskiego. Powie- 
dziano sobie — i marsz. Piłsudskiemu ta wie- 
czna kłótnia i to ciągłe ujadanie się przejadly. 
Już cały leksykon najbardziej soczystych ar- 
chaizmów polskich został wyczerpany, a zał 
dośćuczynienia, jakie może dać obelga rzucona 
w samą twarz prawdziwego czy urojonego Wro- 
ga, już się aż do przesytu zażywało. Dlaczegoż 


by nie miało być możliwem, by w chwili spo- | 


kolnego roznamiętnienia nastąpiła zbawienna re : 


fleksja, która mówi: dosyć monologów pikan- 
tnych. Już przyszedł czas na rozumny dialog. 
A nuż uda się 
dolść do współpracy ze sejmem. Czy to nie bę 
dzie jednak połączone z dużą korzyścią dla pań- 
stwa? 

Tak się pragnie komentować próbę P. pre- 
mjera. Poprostu tak jak owo odkrycie starego 
winiarza. że można z winogron także robić 
wino... 

Nie jest zupełnie wykluczonem., że taka inter 
pretacja jest myłna, że wcale jeszcz» nie na- 
stąpił ów konieczny zwrot ku temu, co jest 
bezwzględnie koniecznem. Wclimy jednak się 
łudzić co do faktycznego podłoża psychologii 
cznego, a pozostać w pełnej zgodzie z żelazną 
logika faktów. Ta bowiem powiada, woła, 
krzyczy: Pracujcie zgodnie, inaczej będą tata! 
me następstwa. 

Po pierwsze — stan gospodarczy kraju. 
Jest om niewątpliwie niedobry. Statystyka 
protestów wekslowych, — których liczba rze 
komo się zmniejsza!” — jest lekturą jaką na 
leży polecić wszystkim. którzy za całość pań 
stwa są choćby w małej mierze odpowiedzia! 
mi. Zdaje się, że rzad nie łudzi się bardzo, bo 
i on — zresztą za radą p. Dewey'a — stara się 
przy układaniu budżetu o możliwą oszczęd- 


Cenn numeru 


Z5 


Próba „dijalogu“... 


ność, widząc, że Śruby podatkowej dalej już 
nacisnąć nie można, 

Pozycja Polski na terenie międzynarodowym 
także nie jest bez skazy, pomimo prawi» jed- 
nogłośnego wyboru jej do Rady Ligi Narodów. 
W Hadze, gdzłe więcej i bardziej  zasadai- 
czych spraw załatwiono, aniżeli w Genewie, 
' był nasz rząd tylko — zaproszony... A jeszcze 
gorsze wrażenie zrobił jakiś półoficjalny ko- 
munikat francuski, jaki się pojawił między Ha 
gą a Genewa, mówiący o spotkaniu obu mini- 
strów spraw zagranicznych } cudownej zgo- 
dzie, między nimi panującej. W dodatku była 
jakaś słaba i niewyraźna wzmianka o możli- 
wości jakiegoś traktatu handlowego między 
Francją a Polską. która Polsce umożliwi świe 
tny rozwój. Coś w tym rodzaju. Najwyraźniej 
szy plasterek — trochę szpetny nawet, a na 
pewno szpecący. Lata długie słyszało się, że 
Nadrenja nie będzie ewakuowana przed ja- 
kiem$ mistycznem wschodniem Lokarnem. A 
jednak będzie ewakuowana. Nawet nie sły- 
szało się o jakichś poważniejszych próbach ze 
strony p. Brianda, załatwienia przy sposobno * 
ści ewakuacji Nadrenji zabezpieczenia zachod 
niej gramicy polskiej. Przestało się o tem mó 
wić — — zagranicą, a także w Polsce samej. 

Podkreślenie tego punktu nie ma na celu wy 
wołania jakiejś obawy przed  zawikłaniami 
politycznemi. Dużo jeszcze wody upłynie we 


| Wiśle, aż Niemcy nabiorą animuszu do poru- 


szenia sprawy korytarza na terenie międzyma 
rodowym. A nawet wtedy także Polska będzie 
miała dosyć siły moralnej, ażeby odeprzeć 
ewentualne zakusy. Nic: nam nie grozi ale na- 
sza pozycja polityczna jest znacznie osłabio- 
na. Ci zaś, którzy nawą państwa kierują, po 
winni mieć takie rzeczy na oku i mniej oka- 
zywać pewności siebie. Rząd ma Święty obo 
wiązek powiedzieć sobie. że demokratycznie 
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rządzona Polska bezwarunkowo będzie miała 
silniejsze stanowisko i większe zaufanie m 
świecie. 

A zatem — logika faktów mówi że próba 
rządu dojścia do porozumienia 1 współpracy, 
zę sejmem ma wszelkie znamłona szczeności 
Stąd zaś wniosek prosty i jasny: Trzeba pójść 
na spotkanie z rządem. Trzeba się z mim rze 
czowo i spokojnie rozmówić. Nie ażeby wyto 
czyć żale, tylko ażeby znaleść jakąś dnogę ne 
przyszłość- 

Tak mówi logika 

A gdyby- się jednak pokazało. Że u nas, w. 
naszem życiu publicznem nie panuje logikoa, 
tylko. psychologja, albo — powiedzmy, odra' 
zu: — psychoza. co wtedy? Wtedy będzie 
Źle, bardzo Źle. Jeśli na ten spotkaniu, o ile 
ono dojdzie do skutku zapomocą partyj środ. 
ka i lewicy oraz mniejszości narodowych: 
przyjdzie tylko do ponownej kłótni, do wra- 
jemnych żalów i — wymyślań, wtedy istotnie 
qkaże się niemożliwością, ażeby ten sejm í 
k rząd razem igtniały. Jeden, musi tędy qatt 


Kto? 

Oczywista — rząd nie ustąpŁ Juf chodby 
dlatego, że obecny sejm nie jest w stanie 
nić ze siebie sprawnego rządu. A zresztą — 
rząd nie dostał władzy z rąk sejmu, 
on ciągle utrzymuje bezpośrednio 2 
du, niechże on się zwróci do udu z 
niem, czy mu dalej wladze powierza. To 


kiś jednoznaczny, zrozumłaty rezultat. l 

Tak jest. Jeżeń „djalog" mie przykirie do sR 
tku. jeżeli nie dojdzie do spokojnej rozmowy) 
między rządem a sejmem, to nic innego nie po 
zostaje, jak rozwiązanie sejmu ł rozpisanie ma 
wych wyborów. Tertłnum non datur. 


Marshalla 


PENT "Pi 4. ZET” TEG a e 
Zurych 12. 9. Wczoraj zmarł tutaj Louis Marshall 


Zgon Louis Marshalla wywoła powszechną 28 
łobę w caiym Świecie żydowskim. W Marshallu 
schodzi bowiem do grobu żydowski działacz i 
polityk wielkiego formatu najwybitniejszy 
Żyd współczesny obok Chaima Weizmanna. O: 
kolo orząnizacji żydostwa współczesnego poło- 
żył Marshall wiekopomne i historyczne zasługi. 
Jego dziełem jest kongres żydowsko-amerykan- 
ski, Joint i — wespół z Weizmannem — roz 
szerzona Agencja Żydowska. Jeśli żydostwo nie 
zostało w całości zniszczone i zdruzgotane pod 
obuchem wielkiej wojny Światowej, to zawdzię- 
czać to mamy w pierwszej mierze niezwykłej 
energji i twórczej inicjatywie tego Człowieka. 
Jego akces do Agencji Żydowskiej stanowi łabę 
dzi śpiew czynów i działalności tej Świetlanej 


f 
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i wspaniałej postaci dzisiejszego żydostwa. 
Cześć i wieczna chwała Jego pamięci! 
(W dniu jutrzejszym ogłosimy artykuł pos. 
Dra Thona poświęcony osobistości Marshalla), 


Wrażenie wśród żydostwa 


amerykańskiego 


Nowy York. 12.9. ŻAT. Wiadomość o zgo 
nie Marshalla wywarła we wszystkich warstwach 
żydostwa amerykańskiego przygnębiające wra- 
żenie. 

Na dziś zwołana została nadzwyczajna sesja 
kongresu Żydowsko-amerykań., którego prze- 
wodniczącym był Marshall. Do kongresu ży- 
dowsko-amerykańskiego napływają depesze z 
wyrazami ubolewania z powodu zgonu Marshalla 
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kecver o Marshall 


Waszyngton. 12. 9. ŻAT. Po otrzymaniu 
wiauuneści o zgonie Marshalla prezydent 
llover ze pośrednictwem ŻAT-nej ogłosił na- 
stępu,ace oświadczenie: „Jestem boleśnie do- 
thuieiy wiadomeścią, że przyjaciel mój Louis 
Marshall opuścił nas na wieki, Jego wybitne 
zasługi, jako doradcy prawnego rządu amery- 
haishiego i owocna Jego działalność iilantro- 
piina stworzyły nieprzemijające wartości na- 
szemu krajowi. Wśród współbraci żydowskich 
Louis Marshalla zawsze trwać będzie wdzię- 
ozna pamięć o Jego owocnej działalności, któ 
ra zmierzała do utworzenia wzajemnego po- 
ważania i przyjaźni wśród wszelkich ras. Lecz 
ponad wszystko zachowam pamięć o zmar- 
łym, jako o niezwykle miłym człowieku i 
przyjacielu. (—) Hoover. 


Weizmann i Warburg 
o Zmarłym 


Nowy Jork. 12. 9. ŻAT. W rozmowie z 
przedstawicielem ŻAT-nej oświadczył Feliks 
Warburg w związku ze zgonem Marshalla, że 
boleje głęboko nad tą stratą. Przez 35 lat z 
Nim ściśle współpracował. Trndno pojąć. jak 
miesłycharie wraźżliwie reagował zmarły na 
cierpienia ludzkie. Pamięć o nim pobudzać bę 
Gzie zawsze jego oddan: ch przyjaciół do dal- 
szej pracy. 

* Współczucie swe wyrazili również lord Rea 


„NOWY DZIENNIK“ sobota i4. IX. 1929. 
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ding lord Melchett i prezydent Weizmann, któ 
ry oświadczył: Ogarnięty jestem głębokim ża 
lem. Zaleówie znaleść mogę sitowa, aby wyra 
zić ból z powodu straty jednego z naszych 
największych mężów. Cios ten jest tem bole- 
Śniejszy, że dotknął nas właśnie w chwili, gdy 
dzieło palestyńskie tak wiele ucierpiało. 


Egzekutywa Sjoń. w Jerozolimie 
zzmyka biura na znak żałcby 


Jerozolima. 12. 9. ZAT. Aby dać wyraz 
żalowi z powodu zgonu Marshalla, Egzekutywa 
Sienistyczna uchwaliła zawiesić urzędowanie i 
zamknąć na dzień dzisiejszy wszystkie biura sjo 
nistyczne. Egzekutywa wysłała depesze kondo 
lencyjne do Warburga, oraz zięcia Marshalla, 
Billihofa. 


Zwłoki będą przewiezione 
do Ameryki 


Zurych. 12. 9. ŻAT. Zwłoki Marshalla spro 
wadzono dziś na cmentarz żydowski w Frieser- 
bergu. Formalności związane z opieczętowanie7%* 
trumny, oraz anulowaniem paszportu odbyły się 
w obecności konsula amerykańskiego. Jak się 
dowiadujemy, natychmiastowe przewiezienie 
zwłok Marshalla do Ameryki jest niemożliwę i 
nastąpi dopiero za kilka dni. 


„Jedynie przez heroiczny wysiłek 
uświęcić można przelaną krew" 


Przemówienie Sachera na posiedzeniu A. C. 


Londyn. 12. 9. ŻAT. Wczoraj wieczorem 
odbyło się posiedzenie Sjonistycznego Komite 
iu Wykonawczego. Członek Egzekutywy Har 
ry Sacher w przemówieniu swem oświadczył. 
Re niema obecnie podstawy do przesadnej de 
presji w związku z ostatniemi wydarzeniami 
w Palestynie. Rząd występował dotychczas 
w taki sposób, jakł należało przewidzieć. Obe 
enie jesteśmy świadkami dopiero pierwszych 
poczynań rzadu. W chwili obecnej nie należy 
zagadnienia palestyskiego umiędzynarodowić. 
Każdy Żyd palestyński wimien usiłować na- 
wiązać ludzkie i przyjazne stosunki z Araba- 
mt. Nie ulega wątpliwości, że rząd uczyni 
wszystku by zabezpieczyć pokój w kraju. Je 
dynie przez heroiczny wysiłek w dziele odbu 
dowy uświęcić można przelaną krew. Związa 
ne jest jednak z tem osiąznięcie większych 
środków finansowych. Sjłoniści winni pokazać 
rządowi, że gotowi są wziąść na swe barki 
wielką odpowiedzialność za obronę dzieła od 
budowy. Mówca nważa za wielką przeszkodę, 
Że faktyczna działalność odbudowy została © 
późniona przez zatarg przy Scianie Płaczu, 
który ma charakter czysto religijny. 


Z obrad A. C. 


Londyn. 9 września 
Na posiedzeniu Komitetu Wykonawczego Or 
ganizacji Sjon. odbytem 8 bm. zdał p. Geda- 
lja Bublick sprawę z sytuacji w Palestynie, 


skąd właśnie powrócił. Opisał on usilne stara' 


nia, jakie czyniono, by nakłonić administracię 
palestyńssa do przedsięwzięcia środków. któ- 
reby skutecznie zapobiegły wybuchowi rozru 
chów, gdy jeszcze na to był czas. 
tego otrzymywajo jednak zarówno od rządu 
| nn EE Adii = E O "1 E N 


Siecztwo calej ten 


w Jerozoiienie, jak i od miejscowych władz w 
Hebronie i gdzieindziej jedynie gołosłowne za 
pewnienia Jest ogólrem przekonaniem  Ży- 
dów palestyńskich, że rząd winien jest tego, iż 
dopuścił do rozruchów i że szkody byłyby ie 
szcze znacznie większe, gdyby nie zdyscyPli 
nowana akcja samoobrony żydowskiej. 

To sprawozdanie: bezpośredniego świadka 
wypadków palestyńskich wywołało na obec 
nych głębokie wrażenie. 

Na wieczornem posiedzeniu wspólnem Komi 
tetu Wykonawczego oraz Adiministracyjnego 
Komitetu Agencji Żydowskiej obecni byli prócz 
wymienionych wczoraj Sokołow i Dr. Jakob 
sohn, którzy przybyli wprost z Genewy, I. 
Naidicz z Paryża oraz Dr. W. Fiłlderman z Bu 
karesztu. 

S. Kapiański omówił sprawę Funduszu Po- 
mocy dla Palestyny. W dyskusji, jaka się roz 
winęła. poszczególni mowcy zwracali uwage. 
że wykonanie konstruktywnej pracy zgodnie 
z uchwałą Kongresu nie może być zagrożone 
i z tego powodu przy akcji zbierania Fundu 
szu Pom«cy należy mieć ha względzie 1ntere 
sy Keren Hajesod i Keren Kajemet. Zadecydo 
wano wybór podkomisji złożonej z Dra Feiwla 
Blucrenfeida i Ferrmanna celem przygotowa 
nia uchwał dla konferencji oraz odezwy prze 
znaczoneg do ogłoszenia. 


Delegacja A. C. u ministra 
kolonii 
Łondyn. 12. 9. ŻAT. Podsekretarz stanu 


dla spraw kolonji lord Passfield przyjął dele 
gacię Sjonistycznego Komitetu Wykonawcze- 


Zamiast ; go. 


cercyjnie prowadzone 


Kiesłyckzny u ymiar sprawiedliwcści wobec zresztowarych Zydów 


Jerozolima. 12. 9. ŻAT. Przedstawicię 
le żydostwa palestyńskiego, adwokat Horo 
witz w wwuarzysiwie Dra Bernarda Duikel- 
blun:: i L'ra Józefa Dunkelbluina odwiedzili 
nacre sia prokuratora Normana Bentwicha 
Oras cavia piokuraiury generalne) Daryto- 


na, którym przedłożył szereg zastrzeżeń z po 
wodu licznych nieformalności, popełniodych 
w toku dcchodzenia, które prowadzą do powa 
żnych nadużyć i krzywd. 

W odpowiedzi na wysuręity dezyderat. aby 
adwokaci żydowscy byli obeca: podczas prze 


Nr. 248, 


prowadzania docliodzenia, przedstawiciele sq- 
downictwa oświadczyli, że postulat ten nie da 
się urzeczywistnić. Delegaci żydowscy przy 
toczyli cały szereg konkretnych wysadków 
stronniczego traktowania oskarżonych Ży- 
dów i niesłusznego wobec nich wymiaru spra 
wiedliwości. I tak, podczas gdy w Hajfie pe 
wnego Żyda skazano na karę 4 miesięcy cięż 
kiego więzienia bez prawa zamiany na grzy- 
wmę za posiadanie starego rewolweru lub tez. 
w inmym wypadku, za trzymanie kamieni w 
ręku na 1 miesiąc więzienia, w Hebronie 
wśród 170 aresztowanych Arabów tylko 60 
oskarżonych jest o udział w rabunkach, za co 
skazano ich na karę więzienia do 6 miesięcy (1) 


Luke w Tel Awiwie 


Jerozolima. 12. 9. ŻAT. W drodze powrot 
nej z Hajfy zastępca komisarza Luke zatrzymal 
się w Tel-Awiwie i odwiedził radę miejską. Byt 
on przyjęty przez wiceburmistrza Tel-Awiwu p. 
Rockeacha. W rozmowie między Lukem a Ro- 
ckeachem ten ostatni oświadczył: Jeżeli społe- 
czeństwo żydowskie w Palestynie kiedykolwiek 
zdolne będzie zapomnieć į wybaczyć wandalizm 
ostatnich zniszczeń, to jednak nie wybaczy ko- 
mendantowi policji w Jaffie p. Quidy i jego po- 
mocnikom arabskim ich stanowiska wobec Tel- 
Awiwu podczas rozruchów. Wiceburmistrz za- 
komunikował przytem szereg faktów, które ilw- 
stroją niesłychane postępowanie policji w Jaffie. 
Domagał się on również ukarania oficera po~ 
licji Nassara, oraz unieważnienia wstępnych do 
chodzeń, które przeprowadzone były przez niege 
wyłącznie niemal w języku arabskim. 


Nowa wielka imigracja do 


Palestyny 


Wynik konferencii prez. Welz- 
manña z MacDonaldem 


Warszawa. 12. 9. Komitet Centr. Organi 
zacji Sjonistycznej w Warszawie otrzymał list 
z Londyn" od prez. Lewitego, który między 
innemi komunikuie. że rozmowa. która toczy 
ła się między prof. Weizmannem a premie- 
rem angie,;skiim MacDonaldem w Genewie ma 
wybitne znaczenie. Komitet Wykonawczy Or 
ganizacji Sionistycznej przewiduje nową wiel- 
ką emigrację Żydów z diaspory do Palestyny, 
oraz wzmocnienie odbudowy Siedziby Narodo 
wej w Erec Izrael 

Podjęte przez prof. Weizmanna kroki u 
przedstawicień rządu angielskiego zyskaty mu 
uznanie ze strony wszystkich członków A. C. 
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C' ągnienie loterii klasowej 
(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa. 12. 9. (Sin) Dziś w piątym 
dniu ciągnienia loterji klasowej główne wygra 
ne padły ra następujące numery: 75.000 zł. — 
138094, 10.000 — 3051. 55863, 102271, 112900, 
129772. l 
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Zgon rektora Kallenbacha 


Wczoraj zmarł w Krakowie po dłuższej chorob*s 
sędziwy rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego. prof. 
Dr. Józef Kałlenbach. Zmarły należał do rzędu 
najwybitnie,szych historyków literatury polskiej. Za 
sihużył się prrzedewszystkiem jako badacz epoki ro 
mantycznej, dwutomowa zaś monografja jego o Mi 
ckiewiczu zyskała dużą popularność. Pozatem oglo 
sił niezliczoną ilość prac i studjów z zakresu hi- 
storji literatury. W metodzie krytyki literackie; 
szedł zmarły Śladami swego mistrza - Stanisława 
Tarnowskiego, brak mm jednak było jego polotu. 
Odznaczał się natomiast niezwykłą sumiaurością 
w badaniach, która służyć mogla za wzór, Przed 
objęciem katedry na Uniwersytecie Jagiellońskim 
wykładał literaturę słowiańską na uniwersytecie 
we Fryburgu (Szwajcaria). Przejściawo też piumto 
wał katedię literatury polskiej w Wilnie w plerw 
szych latach istnienia odnowionego uniwersytet, 
im. Stefana Batorego, którego byt płerwszym re 
ktorem oraz we Lwowie ! w Warszawie, 


"Nie keczie 


Londyn. 12. 9. ŻAT. Ostatni numer czasó 
Dima „Near East and Indian Magazin", zbliżo 
wego do ministerstwa hkolonij, zawiera artykuł 
Pożwięcony wypadkom palestyńskim, Arty- 
(AMR zawiera m. in. wzmiankę, że w administra 
«M palestyńskiej nie są przewidziane żadne dy 
Misje na odpowiedzialnych stanowiskach. 


Dzielnica żydowska w Safedzie 
będzie odbudowana 


„Jerozolima. 12. 9. ŻAT. Ludność żydow- 
aka wraca powoli do normalnego trybu życia. 


kołach Egzekutywy Sjonistycznej omawiany jest 

projekt zabudowania zburzonej dzielnicy no- 
„woczesnymi zmachami. W tej sprawie wylo- 
niona ma być specjalna komisja. 


Rząd angielski 


Londyn. 12. 9. PAT. Rząd anglelsk' wy- 
słał do rządu sowieckiego notę, w której wy 
Taza gotowość przystąpienia do rokowań w 
sprawie ponownego nawiązania stosunków dy 
„pblomatycznych między obu państwami. 

Londyn. 12. 9. (AW) Jak donosi „Daily 
Telegraph" „rząd sowiecki otrzymał za pośred 


Dziemica żydowska jest całkowicie zburzona W 


„Ni OWY DZIENNIK" 


zmian w administracji 
palestyńskiej ? 


Wiec protestacyjny 
w HMarrisburgu 
Mowa Minisira pracy 


Nowy. Jork. 12. 9. ŻAT. W Harrisburg (Pen 
sylwania) odbył się masówy wiec protestacyj 
ny w związku z wypadkami w Palestynie, na 
którym przemawiał m. inn. minister pracy Sta 
nów Zjednoczonych Davis i gubernator stanu 
Pensylwanja Fisher. Obaj mowcy bardzo o- 
stro potępili krwawe wypadki palestyńskie. 
Minister Davis oświadczył m. inn.: Rad je- 
stem, że mogę złożyć wraz z 'mnymi 
chrześcijanami, w swojem własnem imieniu i 
imieniu rządu wyrazy mej najgłębszej sympa 
tji dla boreśnie dotkniętej ludności żydowskiej 

| w Palestynie. 


wyraża gotowość 


nawiązania rokowań z sowietami 


nictwem rządu norweskiego nową notę Anglii, 
która ma przygotować ponowne spotkanie 
ministra Hendersona z delegatem rządu sowie 
ckiego w sprawie wznowienia stosunków dy 
plematycznych między Anglją a Sowietami. 
Spotkanie miałoby się odbyć za dwa tyogdnie, 
ti. po powrocie ministra Hendersona. 


Inicjatywa Chin o zmianę art. 19. 


paktu Ligi 
Zaniepokojenie prasy paryskiej 


Paryż. (AW.) Prasa paryska jest żywo za: 
tiapokojona niespodziewaną ofenzuwą delegatf 
shińskiego dra Wu, który na sesji Ligi Naro- 
ów domagał się zmiany artykułu 19 statutu Li- 
ki (artykuł ten dopuszcza, jak wiadomo, w pew 
nych wypadkach, do rewizji traktatów pokojow. 
Przyp. Red.) Delegat chiński podjął krok, na 

óry dotychczas nie odważyły się Niemcy, o- 

wiając się wywarcia represji w kwestii opróż 
sienia Nadrenii, w ostatniej mowie Stresema' 
ina. Krok taki był jednak niedwuznaczną zapo- 
wiedzią. „Echo de Paris* twierdzi, że komisja 
astalając porządek dzienny na interwencję ge- 
teralnezo sekretarza Ligi, musiał ten wniosek 
amieścić na porządek dzienny, ponieważ Chiny 
erożą ustąpieniem z Ligi Narodów. 


Słabe widok: rewizji paktu 
Ligi Narodów 


Wiedeń. 12. 5, PAT. „Neue Freie Presse“ 
"donosi z Genewy, że wedłuo informacyj jej 
TE | 


korespondenta, rewizja paktu Ligi Narodów, 
nie ina zbytnicw widoków powodzenia, Nato- 
miast więcej widoków ma wniosek zapowiar 
dający finansowe poparcie państwom zagrożo- 
nym nie-sprowokowanym atakiem. 


Konferencja reparacyjna państw | 
wschodnich 


Wieden. 12. 9. PAT. Genewski korespon- 
dent „Neue Freie Piesse* dowiaduje się, że 
posiedzenie konferencji reparacyjnej państw 
wschodnich naznaczone zostało na dzień 15. wrze 
śnia w Paryżu. 


Breitscheid za wolnym handlem 


Genewa. 12. 9. PAT. Na posiedzeniu dru 
giej komisji Zgromadzenia Ligi Narodów dele- 
gat niemiecki Breitscheid złożył interesujące 
oświadczenie na temat przywrócenia wolnego 
handlu na najszerszą skalę oraz wprowadze- 
nia ułatwień w komunikacji międzynarodowej. 


litwa pie waada narazie wydania Pleczhajfca 


Dłaczęgo Waldemaras przyspieszył wyjazd z Genewy? 


Berlin. 12. 9. PAT. Agencja „Telegraphen 
Union“ donosi z Kowna: Premjer Waldemaras 
%twiadczył przedstawicielom prasy, że rząd 
Vtewski nie ma na razie zamiaru zgłoszenia 
wniosku o wydanie Litwie Pleczkajtisa. Spra- 
wa wydaria Pleczkajtisa mogłaby — jak o- 
świadczył Waldemaras — stać słę aktualną do 
piero po odsiedzeniu przez niego kary w Niem 
czech. Ponieważ zaś grozi mu kara 8-letniego 
więzienia, Waldemaras uważa, że trudno bę- 
dzie poruszać teraz sprawę wydania Plecz 


kaptisa. 
Korespondent taste m „Telegraphen U- 
nion“ donosi, że Waldemaras zapytany. dla- 


ozego tak nagle wrócił z Genewy, udzielił od- 
powiezi, która zaskoczyła wszystkich. Pre- 
mier litewski miał bowiem dać do zrozumienia 
w swojej odpowiedzi, że w związku z areszto 
waniem Pleczkajtisa obawiał się. że mogłyby 

| być przygotowane dalsze zamachy przeciwko 
rządowi litewskieśnu. - 


Wielkie spustoszenia po burzy w Łodzi 


Łódż: 12.9. (AW) Jak już pokrótce conosi 
“smy przez ubiegły poniedziałek aż do wtor 
«u szalała tu wielka burza, połaczona z pióru 


| nami, która przyczyniła 
strat w kilkunastu okolicznych wsiąch. 
| chiy większe i mniejsze pożary. We wsi Lipni 


sobotą: +14. IX. 1929, 


się do poważnych | 
Wybu | 
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Zjazd Agudy uczcił aed 
Leuiss Marshalla 


Wiedeń. i2. 9. ŻAT. Na dzisiejszem paste 
dzeniu Kongresu Agudy doniósł przewodniczą 
cy Dr. Pinchas Kohn o zgonie Louis Marshal- 
la, którego pamięć uczczono przez powstanie. 

We wspomnieniu pośmiertnem, wygłoszo* 
nem dla uczczenia Zmarłego, oświadczył Dr. 
Konh, iż tragizm zgonu Marshalla jest tem bo 
leśniejszy, że zmarł On w chwili, gdy sądził, 
że osiągmął oel swego życia. Z kolei wygłosił 
dłuższe przemówienie, poświęcone pamięci 
Zmarłego rabin Jung z Ameryki który na- 
zwał Marshalla największym  przedstawicie” 
lem współczesnego żydostwa. 


Liberali gdańscy „namyślili się* 


Gdańsk. 12. 9. ŻAT. Pod presją opinji pik 
blicznej liberalna gmina Gdańska wycofała się 
z dotychczasowego negatywnego stanowiska w 
sprawie akcji pomocy na rzecz ofiar palestyfia 
skich i postanowiła wspólnie z rabinatem pode 
jąć tę akcję. 


Współpr: enwnicy redakcji 
„Frajhajt* wykluczeni ze związ- 
ku literatów żydowskich 


Nowy York. 12. 9. ŻAT. Wczoraj wieczo- 
rem odbyło się zebranie związku literatów im. 
Pereca, na którem uchwalono rezolucję potę- 
piającą stanowisko redakcji żydowskiego pisina 
komunistycznego „Frajhajt* wobec wypadków 
w Palestynie. Większością głosów zebranych u 
chwalono wykluczyć współpracowników tego 
sua ze związku jako ludzi niegodnych być 
członkami związku literątów im Peresa. Uchwa 
ła dotyczy 13 dziennikarzy i literatów, współ- 
pracowników „Frajhajt'. Podczas posiedzenia 
otrzymano wiadomość o zgonie Marshalla. Pa- 
mięć zmarłego uczczono przez powstanie x 


miejsc. o 
LJ kal è 


Nowy York. 12. 9. ŻAT. Współpraco- 
wnicy pisma „Frajhajt*, którzy zostali wykł 
|czeni zwołali na dziś zebranie, celem założeaia 
' związku żydowskich pisarzy prołetarjackich. ' 


Nagły zgon Wysokiege Komi 
sarza Iraku 


Londyn. 12. 9. Agencja Reutera donosi 2 
Bagdadu, że wysoki komisarz Iraku sir G- 
bert Clayton zasłabł nagłe podczas zry w poło 
i zmarł w godzinę po przewiezieniu go mie$a= 
kania. 


Straszny wypadek w teatrze 
żydowskim w Jassach 


Czerniowce. (ŻA.T) W teatrze Zydow 
skim w Jassach miał miejsce tragiczny wypam 
dek w czasie przedstawienia. W pewnej chwili 

za kdlis wybiegła na scenę aktorka panna (Be 
zela Szwarc ogarnięta płomieniami. Po kilku sa 
stndach aktorka zamieniła się w płonącą pocho« 
dnię. Aktorzy i kilkr widzów rzuciło się na rav 
tunek neszczęśliwej. Panna Szwarcówna została 
odwieziona do szpitala. Stan jej jest bardzo pos 
ważny. , 


W O OOOO 


ca spłonęło więcej, niż połowa zagród, a dwie 
osoby, Marja Dobrowolska i jej córka panio- 
sły śmierć w płomieniach. W mieście straty 
są bardzo poważne, ponieważ na kilku odcin 
kach wtargnęła do mieszkań, wskutek czego 
straż pożarna pomypowała wodę nieprzerwa- 
nie prawie przez 12 godzin. Woda zalała kil- 
kanaście mieszkań, czyniąc poważne spustio- 
szenia oraz popłoch wśród mieszkańców. Ko 
munikaçja z miastem przerwana była przez 
kilkanaście godzin gdyż w niektórych miej- 
scach zostały obalone słupy telegraficzne. 
Nadto oibrzymie masy wody w kilku odcim- 
kach miasta uszkodziły przewody kanaliza- 
cyjne. Szkody według opini fachowców sa 
bardzo znaczne, wysokość których nie zosta 
ła jeszcze dotychczas ustalona. 


Z DNIA 
Żydowscy obrońcy Arabów 


Przyszły historyk żydowski będzie musiał być 
niepospolitym psychologiem, ażeby wyjaśnić men 
talność „naszych“ komunistów. Grupka tych zbo 
czeńców politycznych (t.zw. mopsów) od kilku 
lat już spełnia w Palestynie na żołdzie moskiew 
skim haniebna misję podjuazania nacjonalistów 
arabskich przeciwko żydowskiej pracy koloni- 
zacyinej. Banda ta zdaje sobie oczywiście dosko 
nule sprawę z charakteru nacjonalistycznego ru 
chu wśród Arabów, ale chętnie z niego korzy 
sta i chętnie go nietylko używa, ale i pod- 
trzymuje i podnieca, dla antyangielskich celów 
rolityki sowieckiej. Analogiczną politykę pro- 
wnadzą sowiety wszędzie na Wschodzie, Z jakim 
skutkiem udato im się to w Chinach — ogólnie 
wiadomo. Komuniści. żydowscy są zresztą w 
Palestynie—jak wspomnieliśmy drobną grup- 
ka, nie odgrywającą wśród jiszuwu żydowskie- 
go żadnej roli. Należy wyrazić nadzieję, że po 
ostatnich wypadkach, które i oni w pewnej 
mierze z pewnością zawinili, zostaną oni całko- 
wicie uprzątnięci z powierzchni życia żydow- 
skiego w Palestynie. 

Prócz komunistów żydowskich mają jednak A 
rabowie palestyńscy jeszcze jednego obrońcę 
w społeczeństwie żydowskiem, Jest nim nasz 
sławny i osławiony „jedyny” szermierz prole- 
tarjatu, żydowskiego — Bund. Zaskorupiona w 
swym.iepym i ślenym dokiryneryźśmie partja ta 
widzi żdźbio w oku żydowskiem, a nie dostrze- 
ca belki u Arabów. Ruch sionistyczny, twa- 
Bany zgodnie przez cały świat kulturalny a na- 
wet socjalistyczny za wolnościowy i postępowy» 
rach wyzwoleńczy, tworzacy na Wschodzie o- 
gromne pozytywne wartości kulturalne i socjal 
ne — traktuje Bund jako „czarną reakcję”. Ne- 
tomiast nawskróś szewinistyczny ruch effendich 
urabskich wywołuje u Bundu bezwarunkową 
sympatję. Kolonizacja żydowska przynosi dn 
Palestyny kulturę i postęp, a w konsekwencji 
też i socjalne wyzwolenie mas arabskich, Ale 
w oczach Bundu Palestyna, gdzie przy intenzy- 
wnej agrykulturze i industrjalizacji pomieścić 
się może kilka miljonów ludności, jest na wiekt į 
wieków własnością tych kilkuset tysięcy Ara- 
bów, którzy dzisiaj ja zamieszkują, doprowa- 
dziwszy kraj w ciągu wieków do ruiny kultu- 
ralnej i gospodarczej, Bund jesi wielce postę- 
powy i okropnie socjalistyczny, ale gdzie idzie 
o Palestynę, historyczną ojczyznę narodu ży- 
Wowskiego, akceptuje Bund teorię endeków 
wszystkich narodowości, że kraj jest własnością 
wiekszościoyego narodu. W Polsce zwalcza 
Bund endeków i endekoidów, głoszących, że 
Polska jest własnością Polaków, co do Pales- 
fyny żaś głosi sam Bund teorję, że 600 czy 700 
fysięcy Arabów ma prawo zamknąć wrota kraju 
przęd imigracją żydowską. 

W walce ze znienawidzonym sjonizmem jest 
zaś kochanemu Bundowi każdy Środek dobry t 
święty. W obronie Arabów łże więc Bund jak 
najęty. Opowiada smalone duby o czemś, co wy 
gląda niemal na krucjatę żydowską przeciwko 
IArabom palestyńskim. A tymczasem każdy, kto 
zna program bazylejski i kto zna oficjalną poli- 
tyke. sjonistyczną, wie, że sjonizm niczego nie 
zamierza, coby w najmniejszej mierze ukrócić 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 14 sobota 14. _IX. . 1929. 


Szalom Asz o wypadkach palestyńskich 


„Hajnt* ogłasza następujące uwagi Sza 
loma Asza: 


Nakaz chwili 


Porzadek i dyscyplina! 

Wszyscy winniśmy stanąć za naszymi przy- 
wódcami, pomagać, a nie osłabiać jch. 

Wypadki w Palestynie są za poważne. ko- 
sztowały nas zbyt dużo i mogą nas jeszcze 
drożej kosztować, by je wolno wykorzystać 
dla sensacyjnego materjału gazetowego i wła- 
snych ałrbicyj, z jakichkolwiek motywów o- 
neby wypływały. Nie przesadzajcie, nie wzbu 
dzajcie paniki wśród Żydów, nie czyńcie sytu 
acji trudniejszą, niż jest. A przedewszystkiem 
— nie uprawiajcie polityki na własną rękę. 
Nadszedł już czas, by przejąć się dyscypliną, 
by wprowadzić porządek u siebie samych. Wy 
brano Egzekutywę i w jej rękach znajdują się 
się cugle. Ona ma decydować, co należy czy 
nić, a czego czynić nie należy. A skoro ona 
nie może stanąć wobec rządu angielskiego z 
takim głoseni protestu, z jakim ktoś z nas sta 
ie na mityngu protestacyjnym piżed wzburzo 
ną ludnością żydowską — znaczy to, że nie 


może, że sytuacja, że takt polityczny nakazuje, 


jej działać tak, a nie inaczej. Jest ona lepiej 
poiniormcwana, czego można żądać od Anglii, 
a czego me można — niż ktoś z nas i wie le- 
piej co ria widoki powodzenia, a co nie. A 
należy mieć zaufanie, zaufanie do ludzi, któ- 
rych postawiliśmy na czelę. I winniśmy sta 
nać wszyscy, jak jeden mąż do ich dyspozy- 
Gila 

Nasze zgromadzenia protestųujące wywrą 
dopiero wówczas właściwy skutek. jeśli będą 
zgodne z żądaniami, jakie wysuwa Egzekuty- 
wa w Londynie. W przeciwnym razie wywrą 
chaotyczne wrażen:e zdziczałej, histerycznej. 
niedyscyriinowanej masy, nie posiadającej wo 
dza i niezłączorej jedną wolą i jednem żąda- 
niem. 

A wypadki w Palestynie nie są „miss Ju- 
deą', którą można wykorzystać dla sensacii 
gazetowej by ciagrąć zyski dla własnych in- 
teresów. 

Cześć przelanej krwi żydowskiej! Przestrze 
gajcie uczciwości w obliczu zwłok! „Uszy na 
sze nastawione są ku Londynowi — nas: sta 
nowisko — za naszymi przywódcami”. 


Nr. 248. - 


„Równowaga“ 


Zdaje się, że angielska administracia w Pa 
lestynie, której.jak o życie chodzi o utrzyma 
nie równewagi, pragnie  wiszelkiemi silami. 
stworzyć żydowskiego kozła ofiarnego. 

Aby nie zrzucić winy w całości na Arabów; 
chce i Żydom. przypisać część winy. Najpierw; 
pisma antysemickie wymyśliły oszczerstwa 
w sprawie bomby zydowskiej, która wybie 
chła na cmentarzu, co miało być przyczyną 
napadu arabskiego (wedle telegramu z Kaita 
do „Daily Mail“). Skoro się to nie udało, sza 
ka się nowej „równowagi“. Próbuje się utrzy. 
mywać orjentalną naiwną wiarę, że Żydzi za- 
biiali kobiety i dzieci, a nawet, jak choe wiał 
ki mufti, że sami Żydzi wyrżnęli się w Hebre 
nie. Zdaje się, że tę „równowagę“ pragnie as 
gielska administracja utrzymać wszelkiemi si 
lami. W tym duchu szuka „dowodów“ dia 
komisji Śledczej. Wysoki Komisarz, zląkłszy 
się Arabów w obliczu jasnej sytuacji jak to 
przedstawił w pierwszej odezwie do ludności 
palestyńskiej, odezwie, w której napiętnował 
napady arabskie, — w drugiej odezwie w 
sprawie bezparyrjnych sądów uczynił już kon 
cesię na rzecz Arabów i zrzucił winę na obie 
sirony. W tym duchu „równowagi* działają ` 
urzędnicy. i dokonywują aresztowań nietylko 
wśród Arabów, lecz także wśród Żydów. - 

Wszelkiemi mecżliwemi Środkami musimy 
przeciwstawić się. i.odeprzeć tę „równowagę*- 
Niema w zbiodni żadnej równowagi. Arabor “ 
wie jedynie rcenoszą winę rzezi. Nasza wima 
polega na tem, że nie pozwoliiśmy się wy- 
rżnąć jak owce. 

Arabowie chcieli urządzić pogrom w Pale- 
stynie. a Żydzi zamienili pogrom w walkę. 

Jeśli na tem polega nasza wina — w takim 
razie przyznajemy się Co niej z catem sercem. 
Wypadki w Falestynie dadzą nam przykład. 


Chcemy to iasro określić przed całym świa- 
tem: 

Nietylko w Falestyn:e; lecz wszędzie, gdzie — 
Żydzi żyją — jeśli ktoś odważy się urządzić 


przeciwko ram pcgrom, zamienimy wsżędzia 
pogrom we walkę. 

Tego nas nauczyli nasi bracia palestyńscy i 
to będzie dla nas nauką na przyszłość, A dd 
brze jest. by także inni o tem wiedzieli. 


NA HORYZONCIE POLITYCZNYM. 


MacDonald o porozumieniu 
Anglii z Ameryką 
Płotki o nieporozumieniu między Snowdenem 
a Hendersonem. — Anglia nie dla 2.4 milionów 
funtów prowaćziła swą akcję w Hadze. — Ro 
kowania czy mozncwy ze Stanami Ziednoczo 
nemi. — Anglia nie zawiera przymierza z 
Anteryką. 

Przed kilku dniami wygłosił MacDonałd po 
swym powrocie z Genewy, przed górnikami w 
Durham wielką mowę polityczną. Jak wiado- 
ino, prasa angielska przyniosła wiadomość, ja 
koby w łonie gabinetu wyłoniły się nieporozn- 
mienia między Snowdenem i  Hendersuhnetn. 
Nieporozumienia te — pisała prasa — odnoszą 
się do oświadczenia Hendersohna, solidaryzują 
cego się z wnioskiem Finlandji, by finansowo 
popierać państwa zaatakowane. MacDonald sta* 


moglo prawa polityczne lub interesy gospodar» | nowczo zaprzeczył prawdziwości tych pogłosek, 
cze ludności arabskiej w Palestynie. Zresztą nie | a w dalszym ciągu swej mowy polemizował: z 


dwuznaczna treść mandutu palestyńskiego, sto- 
Jacego nietylko pod gwarancją Anglji ale catej | 
Ligi Narodów, wyklucza z góry wszelkie upo- 
śledzenie Arabów palestyńskich. 

W tragicznych dniach bolu i żałoby stanął 
Bund — nie poraz pierwszy zresztą — poza o- 
bozem zjednoczonego w swoich uczuciach „Sno- 
łeczeństwa żydowskiego. To jego stanowisko 
będzie wieczna jego hańba! Wobec poważnej 
chwili dziejowej okazał się Bund gromadą krzy- 
kliwych i niemadrych doktrynerów, którzy Swo 
ja obroną Arabów tyle tylko potrafili dokonać, 
że ośmieszyli samych siebie, (b). 


tymi wszystkimi, którzy krytykowali stanowi: 
sko angielskiej delegacji w Hadze. Zarzucoho 
nam — wywodził MacDonald — że walczyliś- 
my o 2.4 miliony. funtów i że gotowiśmy bvli 
narazić na szwank pokój Świata. Rząd, któryby 
dla takiej kwoty narazić na szwank pokój świata 
byłby ślepy i niemożliwy. Chodziło o wzmoc- 
nienie autorytetu Anglii. Wszystkie inne kraje 
zaczęły żyć w wierze. że Anglia nie może bro 
nić swych praw. Anglja musiała załąć takie sta 
nowisko w Hadze, właśnie, by utrzymać pokój 
Światowy. Nikt nie może Anglji zarzucić, że 
wyniosła ze światowej wojny jakąś korzyść fi- 
nansowa. Anglja nigdv Źle nie traktowała naru- 
dów, które są jeż dłużnikami, ale istnieje grar 
nica. Jak długo on będzie premierem I jak 


długo Anglją rządzić będzie gabinet Partji Pra- 
cv, Anglja zawsze będzie domagać się tego, co 
się je” słusznie należy. o 

Przechodząc do rokowań angielsko amery 
kańskich w sprawie rozbrojenia morskiego, c- 
świadczył MacDonald, że oba narody są bardzę 
ostrożne i niechcą głową przebijać muru. Tak 
Stany Zjednoczone jak Anglja zadały sobie: py- 
tanie, czemu nie uzyskano dotąd kompromisu w 
tej dziedzinie i obecnie szukają jakiegoś możli- 
wego wyjścia. Taki jest obecny stan rzeczy, 
a nie można tu użyć słowa „rokowania“, albo 
wiem Są to narazie tylko rozmowy. Anglja nie 
zawiera z Ameryką żadnego przymierza, CO Ma- 

leży wyraźnie ustalić. Ameryka jest zbyt 
mądrą, by z lakiemkolwiek państwem europej- 
skiem zawierała przymierze. 

Swą mowę zakończył MacDonald oświadcze- 
niem, iż jest optymistą i wierzy, że rozmowy ze 
Stanami Zjednoczonemi doprowadzą do pomy 


Ślnego rezultatu. 
[mz a 


Endecy przygotowują obronę 


ekscedentów lwowskich 


Warszawska Agencja PID dowiaduje się, że w 
związku z zbliżającym się terminem procesu 28 
studentów wyższych uczelni we Lwowie, oskarżo- 
nych o zbrodnię gwałtu publicznego w czasie gło- 
śnych zajść w maju br. e Naczelny Ko- 
mitet Akademicki wysłać do Lwowa swego spe- 
cjalnego przedstawiciela dla zorganizowania obro 
ny i zbierania materjałów. W najbliższych dniach 
wyzmaczony ma być termin procesu, który odbę- 
dzie się najprawdopodobniej z początkiem paździer 
nika. Komitet Akademicki zwołuje specjalne po 
siedzeuie dla wyboru obrońców oskarżonych stu: 
deutów z pośród lwowskich adwokatów, którzy 
zgłosili gotowość obrony, 
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» Jesteśmy dobrej n ysliiufamy w przyszłość 
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Oto, jak Palestyna reaguie ra ostatnie wypadki 


Do jednej z rodzin krakowskich nadszedł 
onegdaj list od syna z Tel Awiwu, wysła- 
my 27. sierpnia br. Dla scharakteryzowania 
nastroju, jaki panuje w Palestynie, druku- 
jemy list ten poniżej w całości. Red. 


»-.W tym tygodniu przeżyliśmy w Palestynie 
bardzo wiele Zaczynam od tego, co jest lu u nas 
Rajmniej ważne a œo Was najbardziej interesuje — 
Mianowicie od zapewnienia Was, iż my wszyscy 
jesteśmy zupełnie zdrowi Nic się nam nie stało. 

Stan w kraju jesi Wam może bardziej znany niż 
pam. Od. soboty nie ma prasy Rząd zawiesił 
wszystkie bez wyjątku gazety. Od czasu do czasu 
wydaje magistrat Teł Awiwu bardzo krótki i u- 
spakajający komunikat o sytuacji Natomiast co 
chwiię rozchodzą się wieści, które często są później 
*lementowane. 

Wiemy tylko tyle: 

W miątek rano zaczęty się napady arabskie w 
Jerozolimie, przeważnie w „Meah Szearim“ (jest to 
dzielnica ortodoksyjna), później także w innych 
Gzielnicach a w szczególności w rozprószonych 0- 
dlegtych od centrum jak Talpiot, Mkor Chaim, 
Giwet- Szaul itp. My tutaj w Tel Awiwie mieli- 
smy co kwadrans nadzwyczajne wydania o sytua- 
eji. Rząd palestyński, który bezwzględnie ponosi 
winę za wszystko (piszę to, jakkolwiek nie jest 
wykluczone, iż listy przechodzą cenzurę), który 
pozwolił przez kilka dni uzbrojonym Arabom ma- 
<zerować na Jerozolimę, — rząd ten po pierwszych 
napadach stracił głowę i nie mógł opanować sy- 
tuacji Jeśli straty nasze w Jerozolimie i innych 
miejscowościach nie są większe niż są, jeśli wo- 
góle cała Jerozolima nie została zniszczona, mamy 
to do zawdzięczenia naszej samoobronie, która 
wszędzie, a w szczególności w Jerozolimie, działa- 
ła energicznie i z podziwienia godną odwagą. 

Rząd uzbroił wszystkich urzędników angielskich 
oraz studentów uniwersytetu oxfordzkiego, którzy 
przypadkowo przebywają obecnie w Palestynie ja- 
ko turyści, Podobno rozdzielono także broń wśród 
Żydów b. legjonistów, względnie obywateli an- 
gielskich. 

W przeciągu piątkowego dnia oczyszczono cen- 
trum Jerozolimy od napadających Arabów, a w 
nocy odbywały się tylko napady na Talpiot itp, W 
scbotę rano napadli znowu na niektóre dzielnice, 
dopiero w południe przywrócono wszędzie spokój 
Możebnę, że mylę się trochę w czasie, ale o to nie 
chodzi). 

Ogółem jest w Jerozolimie 15 zabitych Żydów i 
kilkadziesiąt ramnych. Pozatem odbywały się na- 
pady w miejscowościach koło Jerozolimy miano- 
wicie: w Mozzy (wsi a nie sanatorjum), Atarot itd. 
W Maozzy zabito 7 żydów, w innych miejscach nie- 
ma ofiar, tylko, że małe oddalone od centrum 
punkta w okolicy Jerozolimy zostały przez nas o- 
puszczone. Zaznaczyć należy, że straty Arabów są 
wszędzie o wiele większe niż nasze. Gdyby rząd 
natychmiast (nie zrobił jeszcze tego dotychczas) 
ostro wystąpił, wględnie, gdyby nam nie przeszka- 
dzał działać, lecz przeciwnie gdyby nam dał broń, 
wtedy by spokój szybko został przywrócony, Nie- 
stety rząd jest niezdecydowany, chciałby już (czuje 
bowiem, że przeholował) zaprowadzić spokój, ale 
w jedwabnych rękawiczkach, a w tutejszych wa- 
runkach trzeba stanowczości i konsekwencji. 

W Jerozolimie zaprowadzono stan wyjątkowy, 
nie wolno wychodzić na ulicę między 6'30 wieczór, 
a 6-tą rano, nie wolno nosić broni itd. 

W sobotę wieczór zawieszono też w całym kra- 
ju wszystkie gazety. Chodziło rządowi o to, by we 
wsiach Arabowie nie byli w komtakcie z centrami. 
Zdaje się, że to ma odwrotny skutek, gdyż brak 
gatet daje pole do szerzenia rozmaitego rodzaju 
plotek. W sobotę urządzono też napad na Hebron, 
o którym hczas niema szczegółów, a który 
miał podobno być bardzo tragiczny. Mówią o dzie- 
siątkach zabitych i rannych, szczególnie z pośród 
uczniów jesziwy słododzkiej, która tam istnieje. 
Rząd widząc, i% przy swoich marnych siłach (za- 
znaczyć należy, iż było ostatnio bardzo mało woj- 
ska w Palestynie, myślano bowiem, że spokój bę- 
dzie zawsze) nie podoła sytuacji, wezwał pomocy 
wojskowej z Egiptu 1 już w sobotę nadeszły pierw- 
aze posilki pociągiem i aeroplanami. W sobotę zaś 
rząd wezwał z Malty okręty wojenne, które już 
wczoraj nadeszły. 
| W niedzielę rano zaczęła się ruchawka koło Tel- 
Awiwu Natychmiast wyruszyła policja nasza po- 
większona o ad hoc zmobilizowanych 200 młodzień- 
Gów omg samoobrona | o porządek, 

Ale Tel- Awiw położony jest w ten sposób, że ma 
Uużą grenicę a Jalia. Są domy na granicy Jaffy, 


| 
| 


nadto są pardcssy arabskic na granicy i dlatego 
trudno e zupelny spokój. Jak Wam zapewne wia- 
domo. mamy niestety i w Tel- Awiwie 6 ofiar. 
Właśnie w takim pardessie w Szchunat Hamakabi 
niedaleko Bet Olm, naprzeciwko domów żydow- 
skich, weszlo kiłku uzbrojonych Arabów i stam- 
tąd ostrzeliwali Żydów i tam są ofiary. Jest też 


j kilku lekko rannych. Wśród zabitych znajduje się 
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syn J. L. Goldberga, znanego działacza zdaje mi 
się założyciela „Faarecu”, 

Zaraz w niedzielę nadeszło wojsko angielskie i 
stoi na straży na granicy Jaffy. W niedzielę też o- 
stoszono w Tel Awiwie i w calym kraju stan wy- 
jątkowy, 

Natomiast w Jerozolimie i okolicy jest od soboty 
zupelny spokój. Wczoraj i tutaj był spokój, tylko 
podobno w Hajfie było starcie, przy którem ma 
być kilka ofiar. 

Wczoraj po przybyciu okrętów objęło wojsko 
władzę nad krajem. Tutaj zlikwidowano milicję ©- 
bywatelską i odbierano ludziom broń. 

Wczoraj były już otwarte wszystkie sklepy, cho- 
ciaż i w niedzielę były wszystkie na wpół otwarm- 
te. Sytuacja obecnie pozwala ufać, iż nie dojdzie 
już do żadnych napaści w kraju, tembardziej, że 
dzisiaj mają nadejść jeszcze dwa okręty wojenne i 
że rząd zdaje się nareszcie zabierać się do ener- 
gicznego działania, podobno pod wpływem zagra- 
nicy. W każdym razie powinniście być zupełnie 
spokojni. 

Zapomniałem jeszcze dodać, że w kolonjach na 
południu i północy od Jaffy tzn. Riszon lezion, Nes- 
Ziona, Rechabot, Petach Tikwan, Bnei Brak, Mag- 
diel, Klar- Saba, Raanana, Herzlija itp. oraz w 
kolonjach Szomronu tzn. Zichron Jakow, Benjami- 
na itd. wreszcie w Emeku i w obu Galileach pa- 


Nasze misa 


Jak już domieśliśmy, odbyło się onegdaj w Ber- 
łmie wielkie zgromadzenie zwołane przez niemiec- 
kich członków Agencji Żydowskiej, w związku z 
wypadkami palestyńskim Zgromadzenie odbyło 
się w wielkiej sali Bacha i było tak przepełnione, 
że jednocześnie musiały się odbyć w sąsiednich lo- 
kalach równolegie zgromadzenia. Zebranie na głó- 
wnej sali zagaił dyrektor Banku Niemieckiego O- 
skar Wassermann, poczem wygłosili  przemówie- 
tia rabin berliński dr. Leo Baeck, Oskar Wasser- 
mann, prezes Organizacji sjonistycznej w Niem- 
czech Kurt Blumenfeld, prof. uniwersytetu frank- 
furckiego Franciszek Oppenheimer. dr. Fryderyk 
brodnitz, dr. Klee i Alfred Lisser z Hamburga — 
a więc zarówno sjonistyczni jak i niesjonistyczni 
niemieccy członkowie Agencji Żydowskiej. Poni- 
żej podajemy w przekładzie pelne głębokich my- 
Śli przemówienie dra Baecka, w dalszych nume- 
rach naszego pisma zamieścimy dalsze główniej- 
sze przemówienia. 


Przereró" lenie dra Baecka : czyć, ten człowiek pozostanie. 


Nasze najszczersze uczucie, nasza najgłębsza ża- 
łoba zwraca się ku tym wszystkim, braciom i sio- 
strom, starym i młodym, którzy oddali tam swe 
życie dla Kidusz Haszem, dla uświęcenia Imienia 
Bożego. Wszelkie uczucie, jeśli pozostaje samem 
tylko uczuciem, litość, która nie jest niczem inmem 
jak samym wypływem sentymentu — takie uczucie 
i taka litość mogą być czemé niemoralnem. Niemo- 
ralnem dla tego, ponieważ człowiek wóważas przy 
puszcza; iż już coś spełnił, iż już zadość uczynił 
swemu obowiązkowi, jeśli odczuł litość. Gdybymy 
z tej oto sali powrócili do naszej pracy, do piele- 
szy naszego życia i nic więcej ze sobą nie przy- 
nieśli jak tę tylko litość, wówczas byłoby lepiej, 
gdybyśmy się wcale nie byli tutaj zeszli. Każde u- 
czucie posiada swoją wartość dopiero dzięki temu, 
że człowieka wznosi w sferę czynu i decyzji, że 
czlowieka prowadzi ku temu, iż umacnia się w 
nim wola uczynienia szegoś, zdziałamia czegoś. Mo- 
żnaby strawestować przeto słowo Spinozy dla o- 
kreślenia tego, co nam wieczór dzisiejszy ma dać: 
Mamy iutaj nietylko płakać i mamy tułaj nie zło- 
rzeczyć przeciw czemuś, lacz mamy pracować i oœ- 
Lowiaązek nasz spełnić. Kiedy przed ćwierćwieczem 
pewien fanatyk nzucił bombę w Izbie framcuskiej 
między ławy posłów, powstał ówczesny prezydent 
Izby Brisson i spokojnie oświadczył: La seance 
conlinue, posiedzenie odbywa się dalej. Możnaby 
wobec tego, co zaszlo w Palestynie, użyć podobne- 
go słowa: 

KONTYNUUJEMY PRACĘ NADAL 
(burzliwe oklaski), nietylko kontynuujemy, lecz 
zdwojona ofiarność, zdwojona gotowość niesienia 
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nuje bezwzględny spokój. żaden Arab nie odważy 
się napaść na takie centra żydowskie. 

Tyle o sytuacji samej, Ma się rozumieć, iż wy- 
padki te są bardzo smutne. Dziesiątki ofiar, ostre 
stosunki między nami a Arabami, straty ekonomi- 
czne — to wszystko boli nas bardzo. Niemniej 
nie upadamy na duchu. Rozumiemy, iż jest to zain- 
scenizowane przez naszych wrogów, jako odpo- 
wiedź na Jewish Agency. Starają się odstraszyć od 
Palestyny słabych. I to nie powinno się im udać. 
Prosimy Was wszystkich o spokój i o przeciw- 
działanie tym, którzy będą w chuc laarec (poza 
krajem) rozszerzali złe niepokojące wieści o Pa- 
lestynie, My jesteśmy dobrej myśli i nfamy w przy- 
szłość. Palestyna przeszła już gorsze czasy. Musi- 
cie taż zrozumieć, iż jakikolwiek ofiary są liczne, a 
może właśnie dlatego, nie można tego nazwać po- 
gromem, tylko wojną domową między dwoma na- 
rodami. Nikt z nas nie bał aie, nikt nie uciekał do 
domu, gdy rozchodziły się pogłoski o napadach tu 
i tam, lecz przeciwnie każdy chwyłtał laskę, czy coś 
innego i biegł w miejsce rzekomo zagrożone. I 
matki nie pytały tyle o swoich synów, którzy po- 
szli do milicji, ile o te, czy odparto Arabów. 

Zdajemy sobie sprawę z tego, że te wypadki co- 
inęty nas trochę z naszej drogi, ale już to nadrobi- 
my. Największą troską jest dla nas to co Żydzi za- 
graniczni na to powiedzą, Muszą oni 
teraz wzmożoną pracą. Teraz właśnie ma się za- 
cząć intensywna praca odbudowawczą i wzmożoną 
aliją, byśmy jaknajprędzej stali się tak silni, by nie 
tylko Petach Tikwah, Rechobot i Tel Awiw, ale i 
obecne słabe punkty mogły być zupełnie zabezpie- 
czone od napaści. Gdyby nowe dzielnice jerozolim- 
skie były tak skupione i zamieszkałe jak Tel Awiw 
nie byłoby tyle ofiar, Gdyby w Hebronie było poza 
jeszitwą jeszcze coś, powiedzmy jakieś intensyw- 


niejsze życie gospodarcze, nie byłoby tyle ofiar, J 


to samo wszędzie. 


Odpowiedzią na te smutne wypadki palestyáskie 
ma być Wielka Alija...“ 


w Palestynie 


pomocy winna teraz stanąć za tymi, którzy tam 
pracują. Byliśmy dalecy od strachu, a z okresu © 
przed przeszło lat dziesięciu wiemy, fak łatwo ci, 
którzy są z daleka od ognia, wpadają w potok 
wielkich słów. Słowa, choćby najpiękniejize 1 naj 
lepsze, muszą pozostać teraz od naa niąła. Tylko 
nasz czyn, tylko nasze oddanie, tylko nasza ofiare, 
może wobec tego co zaszło być naszą odpowiedzią: 
A jaki winien być obecnie nasz czym, naszą praca. 
Kicdy myślimy o Palestynie, o tem nowem, które 
tam się tworzy, które teraz na chwilą zostało przen 
wane, ale żak zatamowany strumień z podwójną 
encrgją i podwójnym rogpędem rwie się naprzód, 
kiedy o tem myślimy, co tam się tworzy — to nie 
jest to tylko sprawa techniki í, jakkolwiek wiemy 
co znaczy powrót żydów do ziemi, do pracy rolnej, 
nie jest to także sprawa pracy rolnej. Co tem sté- 
nowi przedmiot naszej nadzieji, to r 
NOWY CZLOWIEK, NOWY ŻYD. > 

Tego człowieka nie można zabić, on jest j 
czalny, om jest nieśmiertelny. Domy można anias 
Jeśli tam ma być 
stworzony nowy żyć, jeśli on już powstaje a 
już powstał, to nie przyszedł on tam, ażeby 
lecz przyszedł, ażeby dawać. Każda prawdadwa 
kultura posiada w sobie wewnętrzny pęd do dewe- 
nia, do dawania czegoś innym. Kulture 
któraby tam pragnęla pozostać w ramach swoich 
czterech ścian, byłaby kulturą nie posiadającą w 
sobie prawdziwego życia. Każda kultura pragaie 
dotrzeć do ludzi dookoła, każda kultura chce da- 
wać, chce tworzyć. Odnosi się to taż do kultury 
Żydowskiej, która tam ma powstać. Choe ona 
czemś być nietyłko dla Zydów, lecz także i dla 
Arabów, dla wszystkich w kraju, i oto, jaką me 
być odpowiedź, ta druga odpowiedź, na to co tam 
się stało — teraz podwójnie twonzyć tam kulturę, 
ulby podwójnie dawać ją innym, wszystkim w kre- 
ju. Taka ma być odpłata — tworzyć kulturę także 
dla nich. że wartości żydowskie i arabskie mogę 
dużo sobie dawać nawzajem, okazała jedna z naj- 
piękniejszych epok naszej historji Naszą najsf- 
niejszą wiarą jest, że wszyscy tam zrozumieją i 
przekonają się, że Żydzi przyszli tam, nie ażeby ko- 
mukolwiek coś zabrać, lecz aby wszystkim coś 
dać. 

Do tego właśnie celu możemy i my dopomóc, 
przez to, co tu czynimy i przez ofiary, które skła- 
damy. Stare to słowo. nietylko żydowskie, lecz 
prawie ogólno ludzkie: że ofiara stanowi pokutę. 
Kiedy krew zostaje przelana krew niewinna, wów 
czas ziemia jest znieważona. Tę ziemię pragniemy 
wszyscy znowu uświęcić. Chcemy wszyscy złożyć 
ofiarę pokuty, by sprawdziło się stare słowo: Lud 
Jego uwięca ziemię Jego. (Burzliwy aplaus) 
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Przed tetytniara onierą pobtybi zecielokiej w Palestynie 


Wywiad z pref. Weizmarnem 


Genewa. (ŻAT.) Prezydent Agencji Żydow 
skiej dr. Weizmann udzielił przedstawicielowi 
Żyd. Agencji Telegraficznej wywiadu w spra- 
wie jego interwencji u różnych mężów stanu 
w związku z sytuacją w Palestynie. W toku 
rozmowy dr. Weizmann oświadczył: 

Obecnie oczekiwać należy zmiany polityki an 
gielskiej w stosunku do Żydowskiej Siedziby 
Narodowej. Spodziewamy się, że rząd brytyj- 
ski niebawem podejmie zdecydowane kroki w kie 
runku wykonania postanowień, zawattych w 
mandacie i deklaracji Balfoura. Dotychczasowa 
polityka administracji palestyńskiej nie była 
tego rodzaju, aby mogła zadowolić nas Si>nis- 
tów. Cełem umożliwienia odbudowy Żydowskiej 
Siedziby Narodowej rząd winien zezwolić na 

wzmożoną imigrację żydowską. 
Sprawa ta nie jest jednak jedynym punktem 
ogólnej polityki palestyńskie] rządu, która win- 
na ulec zmianie. Moje konferencie z premie 
rem MacDonaldem, min. Hendersohnem i loz- 
dem Cecilem upewniły mnie o przyjaznym sto- 

sunku rządu. Mimo to oczekiwać należy 

wyniku i decyzji komisji Śledczej, 


upoważnionej do wyjawienia bezpośrednich przy 
czyn wydarzeń palestyńskich. W Genewie od- 
byłem również rozmowy z szeregiem osobistości 
polit. z różnych krajów, którzy zapewnili mnie 
o przyjaznym stosunku do naszej sprawy. Rów» 
nież premier Briand wyraził mi sympatję dla 
naszej sprawy oraz ubolewanie z powodu a 
szłych wydarzeń. Zapewnił mnie, że podjęte 
zostały wszelkie kroki celem niedopuszczenia do 
rozruchów ze strony granicy syryjskiej. 

Dr. Weizmann wyraził zadowolenie z powo- 
du deklaracji, zgłoszonych w sprawie zajść pa” 
lestyńskich przez przedstawicieli różnych krav 
jów na piątkowem posiedzeniu zgromadzenia 
Ligi Narodów. Dziwi go natomiast, 

że przedstawiciel Włoch, 
który brał udział w dyskusji nad sprawozda* 
niem komisji mandatowej, nie wspomniał jednak 
o wypadkach palestyńskich. 

Wkońcu dr. Weizmann podkreślił że należy l 
cbecnie z cierpliwością oczekiwać wyników ku- 
misji śledczej. 


— 


Akcja polityków amerykańskich 
za Zydowską Siedzibą Narodową 


Politycy amerykańscy domagają się wykonania 
dekiaracji Balfoura 
Opinje 110 amerykańskich mężów stanu o wypadkach palestyńskich. 


. Nowy Jork. 9. 9. (ŻAT.) Żydowska Agencja Te- 


zebrała wywiady z licznymi mężami ; 


stanu i politykami w Stanach Zjednoczonych co do 
lek opinji i oceny ostatnich wydarzeń w Palesty- 
bie, 15 gubernatorów stanów, 23 senatorów oraz 
YR członków kongresu amerykańskiego, zapyta- 
zydi przez Żydowską Agencję Telegraficzną, 280- 
Unie dało wyraz swemu oburzeniu z powodu tych 
wyapiłków. Wszyscy zapytani przyłączają się do 
prezydenta Hoovera, potępiającej napady 
wa Isóność żydowską w Palestynie, wyrażając 
Gem nadzieję, że po ostatnich tragicznych Wy- 
tamie żydowska Siedzibu Narodowa 
Ww swybezem jeszcze tempie rogwinie się i nabierze 
: większej jeszcze świetności. 
E uzyskanych odpowiedzi niedwuznacznie wynika, 
Be wszyscy ci politycy uważają za sprawę pierw- 
azej doniosłości, aby rząd palestyński: poręczył 
jednakowe bezpieczeństwo całej ludności. © 
* Wszyscy wspomniani amerykańscy mężowie sta- 
na wyrazili zgodnie opinję, że administracja pale- 
styńeka postępować winna w zgodzie z duchem i 
Mterą deklaracji Bałfoura oraz zobowiązań, wy- 
pływających z brzmienia mandatu palestyńskiego. 
Mimo, że większość zapytanych wyraziła zupełne 
zaufanie dła rządu angielskiego, wielu członków 
kongresu dontosło o swej gotowości podjęcia ini- 
cjatywy lub też popierania odpowiedniej akcji kon- 
stytucyjnej, uważanej za odpowiednią przez senat, 
w kierunku przywrócenia pokoju w Ziemi Świętej 
i zagwarantowania wszechstronnej wolności oraz 
nieskrępowanego rozwoju wysiłkom pionierów ży- 
dowskich. 

Wszyscy zapytani zgodnie wyrazili uczucia zgro- 
zy z powodu okrutnej rzezi w Hebronie. Omawia- 
fac żydowskie dzieło odbudowy, politycy amery- 
kańscy wyrazili swe uznanie dla zasług położo- 
nych przez żydów około gospodarczego rozwoj 
IPalestyny. 

"Wielu członków kongresu wyraziło opinję, że 
rząd St. Zjedn. w porozumieniu z Anglją winien 
podjąć energiczne kroki w sprawie wypłacenia od- 
powicedniego 

odszkodowania za straty w mieniu i życiu, 
poniesionych wskutek rozruchów. Winny również 
być podjęte kroki celem zapobieżenia powtórzeniu 
się podobnych wydarzeń, 

Sekretarz stanu dla spraw pracy 

James Dawes 
wyraził przekonanie, że przyjaciel jego premier 
MacDonald zgodnie z złożoną na zgromadzeniu Li- 
gi Narodów deklaracją niewątpliwie podejmie 
wszelkie kroki dla przywrócenia porządku w kra- 
ju. Jakkolwiek tragiczne są zaszłe wydarzenia, 
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jest rzeczą pewną, że jednoczesnym ich skutkiem 
będzie wzrost sympatji dla dążeń żydowskich w 
kirunku odbudowy ich siedziby w Palestynie, 
Kontr- kandydat prezydent Hoovera burmistrz 
Nowego Yorku Al. Smith z najgłębszem ubolewa- 
riem mówił o rzeziach Żydów w Palestynie oraz | 
o barbarzyńskich melodach wałki, stosowanych 
przez Arabów w Palestynie, „Wyrażam Żydom na 
całym świecie najglębszą moją sympatję w godzi- 
nie icb bólu”, zakończył swoje oświadczenie p. | 
Smith. Sen. King oświadczył. że zagadnienie pale- 
styńskie ma domiosłe znaczenie międzynarodowe. 
Deklaracja Balfoura zatwierdzona została przez 
Ligę Narodów wobec czego Żydzi korzystać win- 
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ni z wszechstronnego poparcia w urzeczywiatnie 


niu ich aspiracji. 

Gubernator Graves wysunął koncepcję prze 
kształcenia Palestyny w neutralne terytorjum pod 
protektoratem wielkich mocarstw. 

Gubernator Samson wyraził opinję, że jeśli Ar 
glja nie zamierza wykonać swych obowiązków, 
wielkie mocarstwa winny podjąć inne środki cœ- 
lem zapewnienia bezpieczeństwa Palestynie. 


Opinia Corrtisa i kardynała 
Q'Cenela 


W rozmowie z przedstawicielem Żyd. Ageno} 
Telegr. wicc- prezydent Stanów  Zjedn 
GCourtis wyraził sympatję żydom palestyńskim i v- 
świadczył, iż jest przekonamy, że porządek w Pa- 
lestynie będzie przywrócony i prawa żydowskie 
będą obronione. 

Rząd amerykański przedsięwziął wszelkie Kro- 
si. aby możliwie najlepiej obronić obywateli ame- 
rykańskich w Palestynie. 

Kardynał O'Conel oświadczył przedstawicielowi, 
iż wyraża gorącą sympatję tym, którzy ucierpieli! 
ra skutek wypadków palestyńskich, Ubolewać 
należy, że padło tyle niewinnych ofiar. Również 
inni duchowni jak biskup Styrse oraz biskup Men- 
ning dali wyraz nadziei, że Żydzi kontynuować 
będą swą działalność odbudowy w Świętym Kraju. 


Pkcia Histadrut Haowdim 


Jerozolima. (ŻAT.) „Histadruth Haow 
dim* wystosowała do odbywającego się obec- 
nie w Belfast kongresu angielskich związków za 
wodowych depeszę, podpisaną przez p. Ben-Cw1 
ego w sprawach ostatnich wydarzeń w Palesty* 
nie. W depeszy tej „Histadruth“ streszcza okrop 
ności tvch wydarzeń. napady, podpałenia, rze- 
zie w Hebronie i Zefath jak również złośli- 
wość i obojetność administracji palestyriskiei. |. 

Wkońcu „Histadruth“ zwraca się do robotni- 
ków angielskich prosząc ich o wywarcie wpły»- 
wu na przywódców robotniczych, w szczegól- 
ności członkach rządu w kierunku realizacji żą- 
dań żydowskich w sprawie przywrócenia bez- 
nieczeństwa życia i mienia żydowskiego, odszko 
dowania dla ofiar, ukarania winnych, usunięcia 
ronoszących odpowiedzialność za wypadki u- 
rzęduików rządowych, legalizacii samoobrony 
żydowskiei oraz zapewnienia udziału Żydów w 
əclcji i garnizonie wojskowym. 

Ben-Cwi kończy depesze słowami nadziei ro- 
botnirów żydowskich w Palestynie w ostate- 
czne zwycięstwo słusznej sprawy. 


Dalsze protesty na gre wincji 


JASŁO. | 
Jak już onegdaj donieśliśmy, odbyło się u nas 
w synagodze nabożeństwo żałobne połączone z 
wiecem protestacyjnym, w którym wzięła udział 
prawie cała ludność żyd. naszego miasta, Również 
odbyło się wielkie zebranie młodzieży sjońskiej w 
wypełnionej po brzegi sali „Jeszurunu”. Zebranie 
zagaił tow. Izrael Just (Hitachdut) następnie prze- 
mawiali tow. Dr I. Plockier i Marguliesówna 
(Chaluc). Po zebraniu utworzony został komitet zło 
żony z młodzieży sjon, jako przewodniczącego 
wybrano tow. Dr, S. Weinsteina, Komitet natych- 
miast przystąpił do doraźnej akcji zbiórkowej na 
rzecz ofiar palestyńskich. Zebrane pieniądze zło- 
żono na ręce zawiąząnego komitetu obywatelskie- 
go, który się w następujący sposób ukonstytuował: 
Dr. J. Herzig przew. Zastępca rabina M. Rubin 
jako wiceprzewodniczący, Dr, N. Menasse jako se- 
kretarz, Beno Goldstein jako skarbnik, Podjęta e- 
nergiczna akcja zbiórkowa przyniosła narazie zł. 
3.000. Alex. 


RGZWADÓW. 


Na wieść o tragicznych wypadkach w Palestynie 
zawiązał się u nas z inicjatywy Organizacji sjoń- 
skiej Komitet pomocy ofiarom zajść w Palestynie. 
W skład komitetu weszli pp. Dr Schwarz, Dr. A- 
berd, Józef Last, Herman Silber, Aron Kanner, 
Jakób Schreiber, Hersch Birabaum, S. Ch. Flau- 
min, S. A. Wagschal, Sūssel Silber, B. Korn, Pin- 
chas Schreiber, Dawid Leib Bliihman. 

Komitet powyższy obejmujący wszystkie sfery | 
społeczeństwa żydowskiego bez względn na przy- 
należność partyjną, uchwalił urządzenie nabożeń- | 
stwa żałobnego w bożnicy oraz rozpoczęcie zbiór- 
ki na ofiary wypadków w Palestynie. 

W środę 4 bm. odbyło się stosownie do powyż- 


szych uchwał zgromadzenie protestacyjne w syna- 


godze, na którem prezes kahału p. Berl Reich wy- 
głosił gorące przenówienie, Następnie kantor 
Mendel Schlanger odśpiewał El mole rachmim. 
Podczas nabożeństwa tłumnie zebrana ludność ży- 
dowska ze wzruszeniem przysłuchiwała się mow- 
com, a w niejednem oku zabłysły łzy 

Po przemowie tow, Ojzera Rosena, który nawo- 
ływał do wytrwałości i dalszej pracy bez wzgię- 
du na przeszkody zakończyła się uroczystość od- 
śpiewaniem „Techzałtia* 

Na znak żałoby wszystkie łokale żydowskie by- 
ły m od 12—2 popoł. a rabinat zarządził 
post. 

r Zarazem urządzono zbieranie datków celem nie- 
sienia pomocy i odbudowy jiszwwu a ta doraźna 
akcja od której nikt nawet najbiedniejszy się nie 
uchylał, przyniosła około 1300 zł. gotówki, z któ- 
rej odesłano natychmiast do Komitetu pomocy 
przy kahale w Warszawie, kwotę 1240 zł, a dalsza 
zbiórka jest w toku. 


STARY SĄCZ. 

Dnia 8 bm. o godz. 7-mej wieczór odbyło się u 
nas Zgromadzenie Protestacyjne zwołane przez tu- 
tejszy Kom. Lok. Org, Sjon, Zgromadzenie to od- 
R w. po ra aeii wieczornej w chętnie na ten 
ce anym Be amidraszu udziale wszyst 
kich tutejszych żydów. Zoltaniowzągsih p. Brand- 
slādter a do prezydjum zgromadzenia wybrano pP- 
Löwego prezesa tutejszego kahału i Dyr. Abzuga. 
Po pięknem przemówieniu na temat ostatnich wy- 
padków w Palestynie, wygłoszonem przez p. Dr. 
Tischa z Nowego Sącza, przyjęto jednogłośnie od- 
czytaną przez tow. Ch. Gniwischa odpowiednią 
rezolucję. Nabożeństwem El Mole Rachmim, od- 
prawionem przez p. Wernera, zakończono uroczy- 
ste zebranie, Równocześnie odbywa się zbiórka dla 
ofiar palestyńskich przeprowadzana pazea prezy” 


Sam in. kahalu, a to pp. Lówego, Sommera 

Btandstattera. Dotychcas przyniosła, jak na tutej 

$? stosunki znaczna sumę około 500 zł. 
STRZYŻÓW. 

Dnia 2 bm. odbyło się z inicjatywy tow. Diaman- 
ù posiedzenie protestacyjne Zarządu Gminy Wy- 
Waniowej, na którem uchwalono urządzić wraz Z 

organizacją sjońską zgromadzenie 
Ne i nabożeństwo żałobne, oraz akcję zbiórkową 
aè rzecz Gotkniętych ofiar ostatnich zajść w Pa- 


i 


Dnia 4 bm. odbyło się przy udziale prawie że ca- 
tj ludności żydowskiej zgromadzenie protostacyj- 
te, Po zagajeniu tow. Diamanta zabrał głos tutej- 
<Zy asesor rabinacki p. Jakób Spalter. Następnie 
przemawiali tow. Schapira, Berglas i p. Meisels. Na 

ństwie żałobnem odprawił odpowiednie 
bsalmy p. Springer. Obecnie przysiąpiono do akcji 
Ebierania funduszów na rzecz dotkniętych ofiar 0- 
@tatnich zajść w Palestynie. Spodziewamy się, iż a- 
<oją powyższa zostanie z całą energją przeprowa- 
Gona i wyda odpowiednie rezultaty. 
a EE 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


Banki polskie w pierwszem 
półroczu br. 


Banki akcyjne w Polsce wykazały w r. 1928 w 
porównaniu z rokiem poprzednim znaczny wzrost 
Pozycyj po strone biernej, a to o 38 proc., jako- 
też rozszerzenie interesów kredytowych o około 
40 proc. Recesja konjunkturalna w pierwszem pół- 
Toczu br. wstrzymała dalszy rozwój bankowości, 
wiwierdzić jednak należy, że główne pozycje zaró- 
Wno po stronie czynnej ,jakoteż biernej nie ule- 
Gły zasadniczym zmianom w porównaniu z koń- 
em r. 198%8-go, Podkreślić należy, że ani wkłady, 
ani kredyty zagraniczne nie uległy znaczniejszemu 
zmniejszeniu. Interes kredytowy banków zwiększył 
Się w porównaniu z końcem 1928 roku o 5 do 10 
Ptoc., oo częściowo ujawnia się w zmniejszeniu za 
sobów kasowych. PAP.) 


W Polsce wymarzło 12 i pół 
milicna drzew owocowych 


Mrozy tegoroczne wyrządziły niesłychane szko- 


błunie 29 proc. Tegoroczne zbiory, obliczane na 
Sulnę około 25 milj. zł, prawie przegadły. Wszyst- 
kie szlachetne gatunki wymarzły Najpospolitsze 
owoce, jak „papierówki“ podrożały o 100 proc, 
Wobec tego, że krajowe zbiory owoców prawie 
Pzepadły, a zagraniczne owoce ze wzgiędu na wy 
sokie cła, są bardzo kosztowne, popyt na nie 
zmniejszył się ogromnie, a w handlu owocami na- 
sląjpił zupełny zastój. 

Wiele starych przedsiębiorstw dla handlu owo- 
tami znajduje się w krytycznej sytuacji, a nawet, 
niektóre, na progu ruiny. Dzierżawcy ogrodów 
potracili cały swój kapitał i niewiadomo, czy na 
przyszły rok będą mogli zakontraktować towar. 

na 

NOWA WYSTAWA W POZNANIU. Wczoraj 
odbyło się w Poznaniu w sali konferencyjnej magi- 
stratu zebranie komitetu organizacyjnego Wysta- 
wy Komurikacyjno- turystycznej w Poznaniu. Wy- 
stawa ma się odbyć w lipcu 1930 r. w ramach mię- 
dzynarodowego kongresu związku przedsiębiorstw 
komunikacyjnych, który obradować będzie w tym 
czasie w Warszawie. Pod przyszłą wystawę komu- 
papina zużytkowane zostaną tereny i budynki 
PWK. 


V. ZJAZD RAD GIEŁD ZBOŻOWYCH I TOWA 
ROWYCH odbędzie się dnia 17 bm, w Poznaniu. 
UÁ U A= | 


Program stacji radjofonicznych 
Piątek, 13 września 


Kraków (312.8) 1540 Komun. gospod. z Warsza- 
wy. 6 Odczyt dra H. Rowida: Współczesne prądy 
W psychologji a szkoła twórcza“. 1630 Koncert 
płyt gramof. 17/25 Odczyt pt. „Najnowsze wydaw- 
nictwa* wygł. dr. Adam Bar. 1750 Komm. PWK. 
18 Koncert popołudn. z Warszawy. 19 Rozmaitości. 
Komun. 1925 Komun. rolni i meteor. oraz giełda 
zbożowa z Warszawy. 1940 Przegląd turystyczny. 
1956 Sygnał czasu, hejnał, 20/05 „Skrzynka poczto- 
wa”, inż. St. Broniewski, 2030 Koncert symfonicz- 
ny z Warszawy. 22 Komun. z Warszawy. 

Warszawa (1411.7) „Kobiety Dalekiego Wscho- 
du, wygl p. Marja Ankiewiczowa. 

Poanań (3348) 18 Koncert popołudniowy. 

Londyn (356.3) Wieczór Beethovena. 

Berlin (418) 20 „Ptasznik”, operetka Zellera 


ludo- | 


dy producentom owoców. Według przypuszczalnych , 
obliczeń, wymaurzło u nas 12,500.000 drzew owoco- | 
Wych, z czego na poszczególne gatunki przypada: | 
grusze 90 proc., czereśnie 30 proc. śliwy 39 i ja- | 
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Akcja „kowego Dziennika przyniosła dotąd 20.862 zł. 19 gr. i 231 cel. 


W administracji naszej złożono w dalszyin ciągu 
na fumdusz pomocy na rzecz oliar rozruchów pa- 
lestyńskich: 


WP. Szabse Reich zł. 20— 
„ Dr. Henryk Frankel 15— 
„ Natalja Bertel BU— 
„ Izrael Lindenbaum 50— 
„ Sara. Brust 20— 
„ Hirsch Fleischer, Katowice 10— 
„ Rafał Grzyb, Barwink ze zbiórki  25— 

Stow Kobiet żyd. w Zakopanem 25— 


WP. Jonas Berger, Baranów ze zbiórki 195— 
2 w e 


Zbiórka w Leżajsku, pod kierownictwem komi- 
tulu, wyłonionego przez kahał i Org. Sjońską a 
złożonego z pp. Emanuela Mandla, Izaka Oberlan4 
dera i Mojżesza Karpfa — przyniosła 1043 zł 10 gr. 

Złożyli: 250 zł — Żyd. gmina wyzn. ' 

6 dolarów: Dr. Jakób Wolf. 

5 dolarów: Dr. Jakób Dorfman. 

50 zł: Kelman Spatz. 

Po 20 zł: Dr Karol Schenbach, Stow. Tarbut, 
Izak Spatz, 

2 dolary: Szymon Puderbeutel. 

15 zł: Dr. Abr, Dobschiitz. 

Resztę stanowią datki po 1 dol., zł 10, 6, 5, 4, 


3,250 i 2. 

Razem złożono dotąd w naszej administracii ua 

izecz ołiar palestyńskich: 
20.562 zł 29 gr. 

FUNDUSZ POMOCY PALESTYŃSEIEJ "RZY E- 

GZEKUTYWIE ORG. SJOŃSKIEJ W KRAKOWIE. 

Dotychczas wpłynęło 6,499 zł. 70 gr. i 4 dol 20 
szyl. austr. 

Onegdaj przekazano prze Bank A. Holzera de An- 
glo Palestine Company do dyspozycji Waad Leumi 
w Jerozolimie 6,500 zł. 

W dalszym ciągu wpłynęły następujące kwoty: 
Dr. P. Sonnenschein z Krościenka zł. 10. Ujsoły 
koło Żywca zł. 42. zebrane przez pp. Blausteina i 
Brechnera. Przecław zł. 30,80. 

Pilzno zł. 106,50, ze zbiórki: M. Korn, Józef 
Wurzel po zł. 5, M. Epstein, Lerner M., Safier H., 
Weissman H., Weinberger A. po zł. 3, reszta datki 
poniżej zł. 3. 

Kalnica zł. 150, ze zbiórki: R. Weingartówna, 
Chaim Jerud, Izak Kuflik po zł. 25. Salomon Hó- 
xig 15. M. Josefsberg, Dr. D. Wolkenfeld, J. Brum- 
mer po zł. 10, reszta datki po 8, 5 i 2 zł. 

Ogółem wpłynęło dotychczas 6,845 zł, 1 dolar i 20 
szyi. austr. 
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Sensacie procesu Halsmanna 


„Kadisz* oskarżenego. — Zatargi między obroną a rzeczoznawcami. — List z Berlina o 


świadkach morda. — Obrońca 


Proces Halsmanna obfituje, jak było do przewi 
dzenia, w bardzo wiele sensacyjnych momentów. 
Qnegdaj oskarżony zażądał, by mu pozwolono od- 
wiedzić grób ojca, pochowanego jak wiadomo w 
Insbrucku, a prośbę swoją umoiywował tem, że 
dnia 8 bm. przypada właśnie rocznica śmierci oj- 
ca. Trybunał udzielił zezwolenia, a oskarżonego 
o godz. 7 rano zaprowadzono na żydowski omen- 


też otrzymał list anonimowy. 


sięgnięto opinji psychologów. Psychjatrzy z ins- 
bruckiego uniwersytetu twierdzili mianowicie w 
swem orzeczeniu, że taka luka może powstać tylko 
pod wpływem jakiegoś silnego wstrząsu nerwowe- 
go. Obrona natomiast utrzymuje, że tego rodzaju 
luka w pamięci powstać może i bez nerwowego 


| wstrząsu. Wreszcie obrona zaproponowała, by; paas 


tarz. Była już tun zgromadzona rodzina oskarżo- ; 


rego tj. matka i siostry. Po odmówieniu „kadisz* 
oskarżony rzucił się w raniona matki i wśród 
łez zawołał: Ty, matko, wiesz, że jestem niewinny! 

Ta wzruszająca scena dała jednemu z ławników 


i trybunalu asumpt do wycieczki przeciwko oskar- 


żonemu, Z aktów wyczytał ów ławnik, że oskar- 
żomy wyraził się podczas pierwszego procesu, że 
on, taksamo jak jego ojciec, nie przywiązuje zby- 
tniej wagi do momentów natury religijnej, prosił 
więc oskarżonego o wyjaśnienie, dlaczego w rocz- 
nięę, śmierci ojca sam udał się na jego grób. O- 
skarżony wyjaśnił to starą tradycją żydowsk, na- 
kazującą najstarszemu z rodziny albo najstarsze- 
mu synowi odmówić w dzień rocznicy Śmierci 
członka rodziny modlitwę za zmarłych. Obrońca o- 
skarżonego uzuvcłnił wyjaśnienie oskarżonego tem, 
że jest to akt pietyzmu, spełniany i przez ludzi 
nie wykonujących pozatem wszystkich praktyk reli 
g'inych, 

Podczas rozprawy dochodzi wciąż do bardzo o- 
strych zatargów między obroną a rzeczoznawcą 
prot. dr. Meixnerem, który bierze w obronę fa- 
kultet medyczny uniwersytetu w Insbrucku przed 
atakami obrony. Dr. Meixner zarzuca obronie, że 
więcej wierzy oskarżonemu, niż orzeczeniu pro- 
fesorów uniwersytetu, Przewodniczący trybunału 
oświadcza, że profesor Meixner broni tyłko stano- 
wiska wiedzy lekarskiej i dlatego musi mieć swo- 
bedę słowa. Obrona stawia wobec tego wniosek, 
by celem stwierdzenia krótkowidztwa oskarżonego 
powołano rzeczoznawcę z poza medycznego wydzia 
łu insbruckiego uniwersytetu Ponieważ obronie 
zależy na tem, by wytłumaczyć, w jaki sposób pow 
staje luka w pamięci, przeto wnosi obrona, by za- 


prowadzić jeszcze raz wizję lokalną oraz ekspe- 
ryment z lalką, którą należy zrzucić z miejsc, 
z którego spadł stary Halsmana, by. stwierdzić, 
czy w przeciągu 30—40 sekund można człowieka 
zrzucić, zabić i obrabować. Trybamał uchwalił do- 
puścić dowód z wizji łokalnej, odrzucił jednak 
wniosek o dopuszczenie innego ekulisty, oraz wnio 
sek o urządzenie eksperymentu z lalką, w sprawie 
zaś psychologa dla zbadania możliwości powsta- 
ria luki w pamięci, zastrzegł sobie trybunał decy- 
żje 

Podczas przesłuchania świadka wręczono prze- 
wodniczącemu trybumału list nadeszły z Niemiec 
od niejakiego Henryka Fuchsa, urzędnika poczte- 
wego w Berlinie, Fuchs podaje w swym liście, 
że zna imiona dwóch panów, którzy obserwowa- 
li całe zajście. Jadąc z Tyrolu do domu, przysu- 
chrwał się w pociągu rozmowie tych dwóch pa- 
nów. którzy oświadczyli, że nie chcą się zgłosić 
jako świadkowie, by sobie zaoszczędzić „iatygł 
vłóczenia się po sądach“. Fuchsowi udało się u- 
staiić ich nazwiska, które podaje w dyskrecji prze 
woduicząacemu trybunału z prośbą, by ich narazie 
nie wymienić, ponieważ jeden z nich zajmuje wyż- 
sze stanowisko na poczcie i mógłby mieć eweniuał 
rie służbowe nieprzyjemności. Przewodniczący 
rzeczywiście nie wymienił nazwisk tych osób. 

Odczytanie tego listu wywołało olbrzymia sen- 
Szcję, która się jeszcze spolęgownia, gdy obrońca 
dr Mahler oświadczył. że i on otrzymał anonimo- 
wy list od jakiegoś kłusownika, który oświadcza. 
że oskarżony jest niewinny. Autor tego listu 
obserwował całe zajście przez szkło powiększają- 
ce i wszystko dokładnie widział Gdyby Halsman- 
ra zasadzono, popełnionoby straszliwą zbrodnię. 


| EE ER RZE A 


ZE SPORTU. 

WISŁA—MAKKABI: W sobotę dnia 14 b. m. 
odbędą się o godz. 415 pop. na boisku ŻKS Mak- 
kabi zawody przyjacielskie w piłkę nożną między 


| mistrzem Ligi T. S. Wisłą a ŻKS. Makkabi. Obie 


drużyny znajdują się teraz w bardzo dobrej formie 
co w związku z tem, że reprezentują one prawdzi- 
wą krakowską szkołę iootbalową, daje gwarancję 
pięknych i emocjonujących zawodów. Zaznaczyć 
należy, Że do zawodów powyższych wystąpią o- 
bie drużyny w swym najlepszym składzie. Ostat- 
nie spotkanie powyższych klubów zakończyło się 
wynikiem 3:1 na korzyść Wisły 


GARBARNIA—CRACOVIA. Zapowiedź powył- 
szych zawodów ligowych, które odbędą się na boi- 
sku Cracovii w niedzielę 15 bm. o g, 4 popołudniu 
wywołała niezwykłe zainteresowanie. Zawody te 
rależą do decydujących spotkań mistrzostw ligo- 
wych. Bilety w przedsprzedaży juź do nabycia. 

—— 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

CORSO: „Zielona brygada" 

NOWOŚCI: „Intrygant* (Emil Jannigs), 

SZTUKA: „Czarne domino". 

UCTECHA: „Hrabia Monte Christo 

WARSZAWA; „Córka śniegów“. 
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| Za rubrykę te redskcja nie odpowiada. | $ 
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Pref. instyt. Murycznego 


Dr. AKCOLF 


Adwokat Dr. A. AUSTERN 
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powrócil 


€ TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 
GOŚCINNE WYSTĘPY NINY SZAJKIEWICZ 


Jutro w sobotę 14 bm. o 830 wiecz. i w nie- 
Gwiale 15 bm o godz. 330 pop. i 830 wiecz. odbę- 
dą się w sali Teatru Żydowskiego przy ul. Bo- 
gheńcliej trzy gościnne wysiępy sławnej subretki 
trairów żydowskich w Ameryce p. Niny Szajkie- 
wicz, która w Ameryce nazywa się królową tańca, 
$jiewu i humoru. Program wypałnia rewja pod 
tytułem „Noe w raju” składająca się z 20 numerów 
$piewu i tańców. Obok p. Niny Szajkiewicz wy- | 
wtępuje też znany reżyser amerykański p. Jakób | 
ikafkiewica | 

O 

— Z TBATRU IM. J. SLOWACKIEGO. Dzisiaj 
w piątek ostatnie przedstawienie świetnej komedji 
politycznej Shawa „Wielki kram", która w pełui 
największego powodzenia schodzi z repertuaru, u- 
siępując premjerże jutrzejszej niezwykle miłej i 
wabawnej komedji „Azais“, W komedji tej K, Ju- 
nosza- Stępowski stwarza arcydzieło gry komicz- 
nej, Dwie główne role kobiece odtwarzają pp. 
Kossocka i Mielęcka. W niedzielę popołudniu pier- 
wsże przedstawienie popołudniowe, po cenach zni- 
żonych „Samuel Zborowski“ z udziałem Kazimie- 
tza Junoszy- Stępowskiego. 

— TEATR REWJI GONG, RAJSKA 12. Wozo- 
rajsza premjera „Ona go zdradza”, okazała się zu- 
pylnie rewelacyjnie, gdyż zasadniczo zmieniła do: 
tycliczawowy typ rewij gongowych. Szereg aktual- 
rech znanych w Krakowie postaci w barwnym 
korowodzie przewija się przez osiem błyskotliwych 
akrvazów. W rewji tej wraz z całym zespołem tea- 
tru poraz pierwszy występują nowozaangażowani: 
primadonna teatrów lwowskich Stanisława Ryl- 
sla, artysta teatrów rewjowych  warszawsikch 
itielicz i arlysla operetki Rewski Codziennie 2 
przedstawienia o godz. 7 i 920 wieczór, w niedzie- | 
ly 15 bm. © godz. 44) powtórzenie rewji „Talo, ha: , 
ło! Cong powrócił!" po zniżonych o 50 proc ce- , 
sach, i 

| 


— HANKA ORDONÓWNA, główna podpora | 
teatru „Qui pro Quo“, która została zaangażowa- 
na jo teatru rewjowego „Pavillon“ w Wiedniu, : 
wystąpi trzykrotnie w Krakowie, a to: w niedzie- | 
1215 w poniedziałek, 16 i we wtorek 17 bm. w Sta 
rym Teatrze. zwietrej mriystce towarzyszyć będzie 
amany piosenkarz, Marja» Rentgen. Znakomici ar- ' 
lyścł <arszawscy, niezrównani odtwórcy pieśni | 
$ saivry, przygotwali now, bogaty program, pełen 
kamoru i werwy. | 


„NOWY DZIENNIK“ soboła t4. IX. 1929. 
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Wiadomości z kraju 


W poniedziałek 9 hm wyjechało z Tarnowa 2-ch 
chaluców do Palestyny. Przyłaczyli się oni do gru- 
py 18-stu chałuców krakowskich i bielskich, ażeby 
dalszą podróż odbyć wspólnie z nimi, Tłumnie i 
gwarno było na dworcu. Na peronie znajdowało 
się bowiem kilkaset! młodzieży obojga płci, przyby- 


| Odjazd chaluców tarnowskich | 


francusko- belgijskiej grupy kapitalistów, dotyczą _ 
ca rozbudowy sieci gazowej. Kosztorys, wynoszą 
cy 20 milj. dolarów, przewiduje okres 5 lat me 


| dokonanie potrzebnych inwestycyj, Gaz byłby dm 


| 


łe; celem odprowadzenia swych towarzyszy tarno- ' 


wskich oraz przywitania chaluców krakowskich 
i bielskich. Nadejście pociągu przywitano niemil- 
knącą burzą okrzyków. Z wagonu zajętego przez 
chaluców dumnie powiewał sztandar biało- niebie- 
ski, a wpoprzek sztandaru widniała opaska czer- 
wona. Młodzież odśpiewała cały szereg pieśni szo- 
mrowych i chalucowych. Odtańczono taniec pale- 
styński  Rozlegały się gromkie okrzyki rzucane 
przez odjeżdżających w języku hebrajskim: Niech 
żyje chaluc, niech żyje kibuc, cześć Pracującej Pa- 
lestynie, z niebywałym entuzjazmem powtarzane 
przez całą młodzież. Wreszcie pociąg ruszył. Jesz. 
cze przez jakiś czas powiewał sztamdar, jeszcze 
przez kilka chwil staliśmy, żegnając ich ostatniem 
skinieniem rąk, a potem rozesziiśmy się. W spo- 


koju i w skupieniu. Radość minęła, jakiś żal nas | 


ogarnął. I podziw dla tych, którzy właśnie w tej 
chwili wyruszyli do Erec. . 

Radosna była to chwila — jakkolwiek wszyscy 
sobie doskonale zdawali sprawę z tego że ci cna- 
lucim jadą na front. Jadą wspomóc swych braci, 
kiórzy z utęsknieniem i niecierpliwością oczekują 
posiłków i pomocy, by wspólnie z nimi zabrać się 
do nowej pracy. Aby naprawić straszliwe szkody 
poniesione przez kolonje żydowskie, a w razie po- 
trzeby obronić je własną krwią przed ewentualne- 
mi daiszemi atakami. To sobie każdy z obecnych 
doskonale uzmysławiał. 

Uścisnęliśmy im dłoń tuż przed wyjazdem. Od- 
wzajemnili się mocno, szczerze i serdecznie, I rze- 
kli nam; do zobaczenia się w Erec! 

Do zobaczenia się drodzy towarzysze! Tam na 
gruncie palestyńskim, w zdrowej i oczyszczonej at- 
mosferze oby danem nam było wkrótce się spot- 
kać! 

Życzymy Wam, abyście meżmię i dzielnie wy- 
trwali na dalekim posterunku. Dumnie i wysako 
wznieście sztandar, który Was prowadzi do Erec. 

Życzymy Wam szczęścia, wiele szczęścia w Wa- 
szem dalszem życiu. 

A nam — rychłego zobaczenia się z Wami — w 
Erec Izrael! H. S. 

zn V 

FIASKO ZJAZDU LEKARZY W CIECHOCIN- 
KU. Jak wiadomo, w ubiegłym roku odbył się w 
Ciechocinku zjazd lekarzy. Z powodu akcji antyse- 
mitów, a głównie prof. Lotna z Warszawy, usado- 
wiono na bankiecie urządzonym w czasie zjażdu 
w osobnym pokoju lekarzy żydowskich, Lekarze 
żydowscy opuścili wówczas demonstracyjnie zjazd 
Obecnie zwrócono uwagę żarządowi zdrojowiska, 
że wobec zaproszenia lekarzy antysemitów na te- 
goroczny zjażd, zjazd ten będzie miał małe rożmia- 
ry. Na 900 zaproszeń wysłanych do lekarzy, przy- 
było zaledwie 140, w tem ani jeden lekarz żydow- 
ski, W dyrekcji Ciechocinka, zainieresowanej roz- 
wojem zdrojowiska, wywarł ten fakt przykre wra 
żenie. Dyrekcja wyraża nudzieję, że obecnie de- 
partament zdrowia przekowa się wreszale, do cze- 
go prowadzi antysemicka działalność lekarzy w 
Ciechocinku, 

IDYLLA POLITYCZNA W BEMPOLNIE. Nie- 
zwykłem miastem jest Serupolno na Pomorzu. Mia 
sto to nie zna walk politycznych. Wszystkie par- 
tje polityczne w Sempolnie wystawiły wspólnie 
jedyną listę kandydatów na radnych miejskich, wo 
bec czego wybory się nie odbęda i kandydaci siłą 
faktu wchodzą w skład rady tniejskiej. 


starczany przez polskie koksownie i gazownie, 2% 
dowane w Częstochowie, Włocławku, Białymste. 
ku : Kielcach, Stworzenie tak wielkiego przedsię” 
biorstwa gazowego uwolni rynek polski od impot 
tu asfaltu, zwłaszcza z Niemiec. 

GDZIE SĄ KLUCZE KASY KOLEJOWEJ W KA 
TOWICACH? W wydziale zasobów dyrekcji P. 
K, P. w Katowicach, zginęły wczoraj w tajemnicgy 
sposób klucze od kasy, w której znajdowało sii 
15.000 złotych gotówką. Klucze zginęły po zaję” 
ciech biurowych, złodziej był więc pewny, że beer 
ku kluczy nikt nie zauważy Przypadkowo jednak 
kierownik kasy potrzebował jakiegoś zamkniętege 
w niej aktu, przyczem wyszło na jaw, że klucza 
zginęły. Natychmiast zarządzono usunięcie urzę” 
dnika, którego obowiązkiem było pilnowanie kłu- 
czy, przy kasie zaś ustawiono straż. Do tej pasy 
kluczy nie odnaleziono. 

TRAGICZNY REKORD. W szpitalu dra Solmane 
w Warszawie zmarł po ataku seroowym inż, La- 
piński. Ponieważ śmierć nastąpiła nagle, lekarze 
przeprowadzili odpowiednie badania i stwi 
że powodem śmerci inż. Ł. było zatrucie organie 
zanu nikotyną. Niestychana ilość tytoniu wypała* 
rego przez inż. Ł. obliczana jest na 150 papiero” 
sów dziennie i kilka mocnych cygar. Rzecz zrozwć 
miała, że wypalanie takiej ilości wyrobów tyto 
niowych musiało wkońcu doprowadzić do zatru 
ca organizmu i katastrofy, choć p. L. był cowie 
kiem niezwykle dubrze zbudowanym i do ostatnicz 
niernal dni cieszył się najlepszem zdrowiem. 

SYN ZMARŁ NA POGRZEBIE OJCA. W czasie 

grzebu znanego kupca w Łodzi, Izaka Rabino 
wicza zasłabł nagle syn zmarłego 45-letni Benja- 
min Rabinowicz. Zanim przybył lekarz, Rabino 
wicz zmarł na atak serca. Przed rokiem zmarła 
matka Benjamina Raibnowicza, a w czasie pogrze- 
bu zmarła wówczas jej córka Natałja Rabinowicz. 

MORDERSTWO W ŁODZI. Onegdaj nad ranem 
w Łodzi znaleziono przy ul. Leonarda młodą przy” 
stojną kobietę ż dwiema ranami postrzałowefni W 
pierś i głowe. Policja nie mogła ustalić jej iden- 
tyczności, jednakże dotychczasowe wyniki śledz- 
twa pozwalają przypuszczać, że ma się tu do czy” 
nienia z morderstwem, dokonanem w sposób nie- 
zwykle tajemniczy, gdyż biegły ekspert stwief- 
Gził, że samobójstwo, sądząc z ran, jest niemóżli= 
we. Przy denatce znaleziono tylko kartkę z napi- 
sem: Janku, wszystko będzie dobrze. Nie pij wód: 
ki, Leokadja. 

KRWAWA TRAGEDJA MIŁOSNA. W letniskt 
Morszyn koło Stryja rozegrała się onegdaj krwa- 
wa tragedja miłosna. Leib Farbstein, liczący 25 
lat, zastrzelił swą 17-letnią narzeczoną Leę Stahl- 
bach. Przyczyną zabójstwa miała być podobno 
zdrada że strony 17-letniej narzeczonej. Farbstein 
po dokonanym czynie rzucił się do rzeki. Stan 0- 
bydwojga jest bardzo poważny. 

RUNĘŁO RUSZTOWANIE W Łodzi z wysoko- 
ści 3-go pietra runęło rusztowanie przy gmachu 
budującej się elektrowni (Targowa 1). Z pod gru- 
zów i desek wydobyto trzech robotników ciężko 
rannych, 

SZYMPANS NA PRZECHADZCB. Właścicielo- 
wi przedsiębiorstwa rozrywkowego w Siemianowi 
cach wyrwał się z klatki szympans i pokąsał nsi- 
łującą go ująć żonę właścicieła. Na widok nadbie- 
gającej z pomocą publiczności małpa uciekła prze£ 
dachy i schroniła się na werandę restauracji 
„Lipemi”*. Wśród gości powstał popłoch Tym- 
czasem malpa ukryła się za stołem w kącie, gise 
po poprzedniem zasypaniu wiórazni ano (4 


ROZBUDOWA SIECI GAZOWEJ W POLSCE. | ująć. 


Rządowi polskiemu została złożona propozycja 


— OTWARCIE NOWEGO SEZONU W PAŁACU 
SZTUKI PRZY PLACU SZCZEPAŃSKIM nastąpi 
w. niedzielę 15 bm. o godz. 11 przedpoludniem. Od- 
świeżone, piękne salony Pałacu Śżtuki, który cie- 
szy się taką popularnością wśród szerokich sfer 
naszego miasta, pomieszczą wysoce wartościowe 


i ciekawe wystawy. Złożą się na nie; zbiorowa wy |, 


stawa prof. Stanisława Żukowskiego z Warszawy, 
który w nas wystawia po raz pierwszy, a którego 
dzieła przyszły do Krakowa z wystawy w Sztok- 
holinie, dalej wystawa jubileuszowa popularnego 
i cenionego artysty Kaspra Żelechowskiego, wy- 
stawy zbiorowe Henryka Gottlieba, artysty o wy- 
robionem uznaniu i Janiny Nowotnowej ze Lwo- 
wa, któfa w iym roku otrzymała zaszczytne odzna 
czenie w warszawskiej Zachęcie Małą salkę zaj- 


mą obraży Dietricha i innych. 

Losowanie dzieł sztuki między posiadaczy akoyÎ 
Tow. Przyj. Sztuk Pięknych odbedzie się w po 
łowie października Do losowania przezm 
blisko 100 obrazów i rzeźb znakomitych artystów: 
Akcje mażno jeszcze nabywać do 15 październik 
b. r. 


TEATR REWJI „GONG“ RAJSKA 12 
Piątek; „Oua go zdradza". 
Sobota: „Ona go zdradza”, 
TEATR IM JULJUSZA SŁOWACKIEGO 
Piątek: „Wielki kram" (z udz. K. Jumoszy- Ste 


powskiego). 
Sobota: „Azais" (premjera — nowość — g vdó 


K, Jumoszy- Stępowskiego). 


| 


Nr. 248. 
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dutro 
rozpoczynamy 
druk powieści 
Szaloma Asza 


pt „MATKA 


| KRONIKA 


Wrzesień 
Wachóc 13 Zachód 
słeńca i słońca 
5: m. 06 Piątek 17 m. 58 
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Akademja ku uczczeniu ofiar 
palestyńskich 

Aścadetnja ku uczczeniu poleglych w czasie osta- 
tich zużóó w Palestynie, urządzona staraniem Zje 
duoczenia Kobiet żydowskich odbędzie się w so 
bętę 14 bm. o godz. 8 wiecz. w Żyd, Domu Akade- 
iuiekim, Przemyska 3. W akademji udział wezmą: 
bp. Nella Rostowa, dr. Ign. Schwarzbart. Gusta 
Kohnowa, dyryg. Baruch Sperber i chór. 


Statystyka przemysłu i rze- 
miosła w Województwie Kra- 
kowskiem 


Wydział Przemysłowo- Handlowy  Wojewódz- 
twa Krakowskiego wykazuje według ostatnich o- 
bliczeń statystycznych. ponad 12 tysięcy rzemieśl- 
ników, posiadających karty rzemieślnicze na pro- 
Wadzenie rzemiosła w obrębie Województwa Kra- 
kowskiego. W szczególności zaś zarejestrowano: 
W @ziale budowlanym — 670 rzemieślników, drze- 
Wnym — 1.204, włókienniczym — $418, metalo- 
Wym — 1549, spożywczym — 2731, skórzanym — 
2732, usług osobistych — 452, 

Natomiast dane o stanie przemysłu przetwór- 
czego przedstawiają się następująco: Przemysł że- 
lazny i metałowy — 59 zakładów — 6327 robotni- 
ków; maszynowy i eleklryczny — 12 zakładów — 
5715 rob.; mineralny —— 95 zakł, — 7424 rob.: che- 
miczny 21 zak} — 1817 rob.; garbarski 18 zakł, — 
1:08 rob.; papierowy 10 zakł — 782 rob.; drzewny 
274 zakł. — 5667 rob.; włókienniczy — 34 zakł. — 
78RĘ rob, spożywczy i rolny — 55 zakł, — 5003 
rob; odzieżowo galanteryjny — 2i zakł. —1401 
rbe.. handlowy 55 zakł — 7832 rob.; użyt. publicz- 
nej — 15 zakł. — 1239 rob. 

Łączna suma wynosi 699 zakładów przemysło- 
vych i 535% robotników. 


Informacie dla zwiedzających 
IX. Targi Wschodnie 


IX. Targi Wschodnie otwarte będą we Lwowie 
Od 7 do 19 września br. w godzinach od 9 do 19 
Jednorazowy wstęp na IX. T. W. kosztuje zł. 2. 
Urzędnicy państwowi i samorządowi otrzymują na 
podstawie przedłożonej legitymacji bilety ulgowe 
bo cenie zł. 1 uprawniające do zwiedzania Targów 
Od godz. 15-tej, przyczem u wejścia na płac mu- 
Szą okazać bileterowi prócz biletu również legi- 
tymżeję. Uczestnicy zgłoszonych wycieczek szkol- 
nych, studenckich, robotniczych i wojskowych skła 
dających się z więcej niż 50 osób, mogą zwiedzać 
Targi Wschodnie w czasie uprzednio uzgodnionym 
Z Zarządem T; W. za a' "ta po 50 gr od osoby. In- 
ne wycieczki zbiorowc otrzymują zniżkę do zł. 1. 
Wedle uznania Zarządu Targów. Karty stałego 
Wstępu miejscowe na cały czas trwania IX. T. W. 
Oraz takież karty stałego wstępu zamiejscowe u- 
Brawniające do 50 proc, zniżki w drodze powrotnej 
%ę Lwowa za potwierdzeniem zwiedzenia Targów 
Przez Zarząd, są do nabycia w cenie zł. 12. Urzęd- 
nicy otrzymują na podstawie legitymacji w Zarzą- 
dzie-T. W. jedna kartę stałego wstępu po cenie zni- 
Żemej w kwocie zł. 6. Kupcy przyjezdni legitymu- 
Cr się specjaluem zaproszeniem Zarządu, oraz 
legitymacja kupiecką, mogą korzystać z kart sta- 

wstepu po cenie zł 6. Prawo wejścia na plac 
Wystawowy z aparatem fotograficznym, Wraz z u- 


F 


Prawnieniem fotografowania na placu kosztuje zł | 
. Kasy Targów Wschodnich tak przy głównej | DOWY WAWELU. W dniu 27 bm. odbędzie sie 
ie, jak 1 przy bramie od ul. Stryjskiej otwarte H w Krakowie doroczne walne zebranie komitetu 


% od godziny 8-mej do 18'%0. 


e e . 
Przed wcieleniem rocznika 1908 
W najbliższym czasie rozpocznie się rozsyłanie 
sari powołania tym poborowym rocznika 1908, któ | 
rzy uznani zostali za zdolnych do służby wojsko- 


wej podczas ostatniego poboru i którzy wcieleni | 


będą w pierwszym turnusie. Na każdej karcie po- | 
wołania wymieniony będzie dokładnie dzień sia- t 
wiennietwa do wyznaczonej formacji. Drugi tur- | 
nus powołany bedzie na wiosnę r. 1330. Powołani 
będą do zwykłej siużby wojskowej ci z kategorji 
A, klórzy podczas przeglądu okazali się zdrowymi 
bez zastrzeżeń. Nie jest jednak wykluczonem, że 
posiadający t. zw. lekkie paragrafy również czę- 
Ściowo będą teraz wcieleni. Pozatem wcieieni bę- 
dą peborowi rocznika 1906, którzy 2 razy otrzy- 
mali kat. B, a podczas ostatniego poborn uznani 
zostali za zdolnych do służby, jakoteż urodzeni w 
r. 1907, jeśli nie uzyskali oni dalszej prolongaty 
wcielenia. 

OsoDy, które nie otrzymają kart powołania, nie 
mają obowiązku sprawdzania „dlaczego nie zosta- 
ly powołane, albowiem prawdopodobnie wcielenie 
ich nasląpi z drugim turnnsem, wzglednie będą 
zaliczeni oni do nadliczbowych Napewno zalicze- 
ni są do nadliczbowych, co jest zresztą przewi- 
dziane w drodze rozporządzeń, chorzy na oczy, je” 
żeli nie należą oni do inteligencji ani do kategorji 
wyk walifikowanych rzemieślników. Również cho- 
rzy na serce z kat. A. nie będą powołani Co się 
tyczy innych, tu mogą Oni być zaliazeni do nad- 
liczbowych, nie znaczy to jednak, że nie będą Oni 
wcieleni. Na podstawie nowej ustawy wojskowej 
mogą być takie osoby wciełone do 25 lat. Poza- 
tem wszyscy, którzy mieli możnosć uzyskać odro- 
czenie, a nie wykorzystali swych uprawnień, ró- 
wrież będą pociągnięci do czynnej służby. 


Kto wygrał na loterii? 


W czwartym dniu ciągnienia 5.tej klasy 19-tej 
loterii państwowej padły następujące większe wy 
grane (częściowo przez nas już wczoraj podane): 


ZŁ. 20.000 nr. 62101, 

Zł. 10.000 na nory: 45483, 71831. 

Zł. 5000 na nry: 26344, 139383, 144597, 

Zł. 3.000 na nm-ry: 16825. 44111, 62184, 144001, 

Zł. 2.000 na n-ry: 20152. 42453, 91662, 110037, 
137244. 


Zł. 1.005 na n-ry: 177, 6956, 21880, 28261,, 29082, 
31499. 33641. 40645, 47003, 52254, 52446, 54929, 65338 
12910. 76035, 54881, 89673, 90792, 102204, 107046. 
110359. 124553. 130629, 154032, 165558. 

ZŁ 600 ua n-ry: 8120, 11559, 17757, 32033, 39861, 
55883, 66459. 75732. 78030, 79774, 82012, 86475, 88822 
90446. 93229, 101981, 104556, 104966, 118140, 118420 
126648, 130661, 135551, 136627, 138773. 153706, 158182 
158719, 159%19, 173770, 178892, 179785, 180455, 180558 
180895. 181095, 184541. 


—— 


— PANA S. Z KRAKOWA, który onegdaj inter- 
wenjował w dyrekcji Gimnazjum żydowskiego ja- 
ko rzekomy członek redakcji „Nowego Dziennika“, 
ostrzegamy przęd dalszemi tego rodzaju: krokami, 
gdyż w przeciwnym razie będziemy zmuszeni pu- 
biicznie go zdemaskować. 

— ŁOTEWSKI MIN. ROLNICTWA W KRAKO- 
WIE Omegdaj — jak już donieśliśmy — przybył do 
Kiakowa w towarzystwie dyrektora departamen- 
tn Ministerstwa Rolnictwa p. Czekanowskiego i se 
krefarza osobistego Ministra Rolnictwa p. Wi- 
chrowskiego, bawiący w Polsce łotewski Minister 
Rolnictwa p. Albering Min. Albering, który był 
gościem ,M. T, R. zwiedził państwową średnią 
szkołę rolniczą w Czernichowie, gdzie szczególnie 
zainteresował sie zarodowa oborą czerwonego by- 
dła polskiego. Następnie zwiedził hodowlę nasion 
buraczanych, warzyw. zbóż i traw braci Buszczyń- 
skich w. Witkowicach, oraz laboratorjum tychże 
w Prądniku Białym Popołndniu udał się p. Albe- 
ring na zwiedzenie osobliwości Krakowa i jego 
okolic, przyczem szczególne wrażenie wywarły na 
rim wspaniale odnowione komnaty Wawelu ze 
swoimi arrasami. Wieczorem podeim ło M. T. 
R. w Krakowie p. Ministra obiaden w Grand Ho- 
telu, Nazajutrz zwiedził p. Minister w otoczeniu 
przedstawicieli Ministerstwa Rolnictwa wielkie 
Faństwowe Przetwórnie Mięsa w Dębicy, poczem i 
w towarzystwie przedstawicieli Ministerstwa Rol- 
nictwa wyjechał do Chorzowa i na PWK. w Po- 
zuamiu, 


— KONSULAT BELGIJSKI, Ministerstwo spraw 


wewnętrznych zamianowało p. Włodzimierza Ru- | 
dcwskiego konsulem honorowym Belgji na obszar j 


Województw Śląskiego i Krakowskiego z siedzi- 


— DOROCZNE ZEBRANIE KOMITETU ODBU- 


robót w gmachach reprezentacyjnych. Przewodni- 


nn PZ A Z O W 0 E OAZA OZ O AA RA NN. WY OZ O a m a a 


czyć zebraniu będzie minister Moraczewski. Człon 
kowie komitetu zapoznają się z robotami już wy- 
konanemi, wysłuchają sprawozdania z kwot wy- 
datkowamych i ustalą program roból na rok przy» 
szły. 

— BIURA STAROSTWA GRODZKIEGO W KRA 
KOWIE zostały przeniesione z ul. Zacisze do 


' gmachu województwa przy nl, Basztowej parter 


ua lewo, za wyjątkiem biura meldunkowego i biu- 
ra dła obcokrajowców, które zostały na dawnem 
iniejscu. 

—. TAJNY PROCES 0 ZDRADĘ GŁÓWNĄ I 
SZPIEGOSTWO, który t oczy się od trzech dni 
przed ławą przysięgłych w sądzie krakowskim, nie 
skończy się w dniu dzisiejszym. gdyż dotąd zda- 
łano dopiero załatwić przesłuchanie oskarżonych. 
Po dzisiejszej rozprawie dalszy ciąg procesu zo- 
stanie przełożony. na koniec obecnej kadencji przy 
sięgłych, ponieważ na najbliższe dni wyznaczone 
zostały iune sprawy przed przysięgłymi. 

— STRASZNA ŚMIERĆ STARCA. Onegdaj po- 
zostawiono w mieszkaniu bez dozoru chorego od 
roku Franciszka Tarasa (lat 78) gospodarza w 
gminie Bukowina. Staruszek siedząc na krzeżie 
przy kuchni, pod którą palił się ogień, upadł na 
gorącą blachę z powodu osłabienia, przyczem po- 
parzył sobie lewą rękę, czoło, nos i policzek I 
wtkulek odniesionego poparzenia zmarł tego sa- 
mego dnia. 

— NIESZCZĘGLIWY WYPADEK PRZY PRA- 
CY. We środę w nocy zawezwane zostało bogoto- 
wie ratunkowe do Jana Bętkowskiego z Wyciąż, 
robotnika browaru Gótza, któremu piła parowa 
odcięła 3 palce u prawej ręki, Wymnienionego prze 
wieziono po opatrzeniu do szpitala św. Łazarza. 

— ZRANILA CÓRKĘ SIEKIERĄ, Freicheld 
Frejda (lat 69) robotnica zam. przy ul. Kaiwaryj- 
skiej 14, doprowadzona została na komisarjat po- 
licji za lekkie uszkodzenie ciała ma osobie swej 
córki Biumy (lat 30), której zadała stekierą rany 
na głowie. 

— ZDERZENIE MOTOCYKLU Z TAKSÓWKĄ. 
Wczoraj popołudniu najechał WŁ Witkowski (lab 
23), absolwent gimnazjum, prowadząc motoeyki na 
rogu uł. Krowoderskiej na przejeżdżającą taksów- 
kę, Wskutek zderzenia Witkowski doznał odrażef 
na całem ciele, a motocykl uległ uszkodzeniu Ofia 
rę wypadku przewieziono po opatrzeniu do spi: 
tala, d 

— POSTRZELONY DEZBRTER. Wczoraj o pôl 
nocy przywieziono pociągiem do Krekowa ranne 
go dezertera wojsk, Bogacza Józefa, z Za 
rek pow. Chrzanów, poszukiwanego za róne re: 
dzicże i dezercję. W czasie pościgu przez polidi 
w Libiążu został Bogacz postrzelony w prawe w 
do. Wymienionego przewieziono do «piieis woje 
skowego. i 4 

— ZŁODZIEJSKA: GALERIJA. Krótki Għajm (ul 
21) zam. przy ul Estery 3, aresatowany został m 
kradzież kieszoskową srebimago Sa, Warto 
ści 120 zł na szkodę Władysława Migasa, zam. 
przy ul. Zamkowej 1. — Piudel Stanisław (łat 22) 
robotnik aresztowany został za kradzież balonów 
z wody sodowej na szkodę Emila Schnajdora, wia- 
ściciela fabryki wody sodowej przy ul. Dietla 106. 
— Janicz Michał (lat 21) robotnik i Poresło Alof 
zy (lat 36) robotnik zam. w Piaskach Wielkich, 
aresztowani zostali obaj pod zarzutem kradzieży 
garderoby, którą w ich posiądaniu znaleziono 
wraz z przyrządami do włamania, — Obydziński 
Józef (lat 34), murarz, znany złodziej i oszmst, wie 
lokrotnie karany, aresztowany został pod zarza- 
tem włamania strvchowego oraz kradrieży bielizny 
j pościeli na szkodę Adeli Wiktorównej, zam. 
przy ul. Karmelickiej 38. 

— NIE PILNOWAŁ ROWERU. Telątycki Leo- 
nard prakt. handl. „zam. przy Rynku Dębnickim 
1 8 zgłosił do policji, że dnia 11 bm. o godz. 11-tej 
Skradziono mu rower wartości 150 zł, który chwi 
lowo pozostawił w bramie domu przy ul Wiśł- 
nej L 7 

— CZYJE PIENIĄDZE? W wydziałe śledczym 
policji krakowskiej znajduje się pewna gotówka, 
którą zakwestjonowano u złodzieji kie- 
szonkowych, pochodzącą z kradzieży torebek w 
dniu 10 bm. w godzinach popołudniowych w ulicy 
Sienmej na szkodę nieznanych poszkodowanych. Po 
odbiór wspomnianej gotówki poszkodowani zgło- 
sić się mogą w wydziale śledczym przy ul Kano- 
nieczej Nr. 24 w godzinach od 8—10 (11 brygada). 
| Safin Wi O R zacz 


KOOPERACJA W PRZEMYŚLE. Jeden z najwy 
kitniejszych nczonych europejskich,. prof. Kurt- 


| 
| 
W; Lipska, „E no 1658 
ha W KAOT | V'iedenfeld z Lipska, poświęcający się SZErAZW 
| 
| 
| 


lat studjom nad problemami kooperacji w præ- 
myśle, ma wkrótce odwiedzić Polskę, oraz wygłe- 
sié w Warszawie odczyt z zakresu swej specjel 
ności 
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Gdy Clemenceau uważany b 


ZZSK 


yi we Francji 


za zdrajcę... 
Gola „Tygrysa“ w skandalu panam skim 


Dokończenie. 


Murzynowi Nortonowi wypłacono tę Surnę, a ; 
iiokuinenty przeszły do rąk nacjonajistów. W | 
mistrzowski sposób przygotowywano nieby.wa- | 
łą Seuzację, czluszając dokładnie dzień i go- 
dzinę, Kiedy tó poseł Millecis z trybuny parla- 
mentų . odczyta dokumenty, by wykazać, że p. 
Cleimeńceati jest największym nikczemnikiem 
święta. 

Senzacja byla bajęcziów Tak bajeczna, że w 
oznaczonej godzinie tysiączne tłumy zebrały się 
przed parlamentem, by posła, któremu udowo- 
dniono zdradę, wrzucić do Sekwany. Przebieg 
posiedzenia miał tragiczny charakter. Rząd 
bezskutecznie protestował przeciwko odczytaniu 
skradzionych dokumentów. Na trybunę wcho- 
dzi Miłlevois. Obok sparty o Ścianę stoi samotny 
przez wszystkich opuszczony, blady jak Śmierć 
Clemenceau, przerywając każde zdanie swego 
wroga okrzykami: kłamca, łotr, kanalja! 

Skandaliczna scena kończy się jednak niea- 
czekiwanym skandalem. Oszustwo i fałszerstwo 
dokumentów Staje się coraz wyraźniejsze. Nor. 
ton nie zadał sobie nawet trudu, by fałszerstwo | 
dokumentów należycie przygotować. Pismo, po ' 
chodzące rzekomo od angielskiego ministerstwa | 
spraw zagranicznych, najeżone jest błędami i | 
idjętyzmami. Izba posłów zwraca się z oburze- 
niem przeciwko oszczercom. Deroulesdes, który 
szczerze wierzył w auteatyczność dokumentów, 
złożył leszcze na tem samem posiedzeniu swój 
mandat poseiski. 

Sprawa miała epilog przed sądem. Henri Ro- 
bert broni! Nortona, a Clemenceau był oskarży- 
clelem. Murzyn, który przyznał się do ośzust- | 
wa, Skazany został na 3 lata więzienia, a Cle 
menceau otrzymał jednego franka jako „domma | 
ges—interęts". Otrzymał też liczne wyzwania | 
na pojedynek, ale ich nie przyjmuje, ponieważ | 
ludzie, którzy uciekają się do fałszerstw we | 
walce ze swym wrogiem, nie są honorowi. Pra- i 
Sa owych czasów zawiera liczne jednostronne | 
protokoly, odnoszące się do owych pojedynków 

Zbliżyła się nowa kampania wyborcza. Przy ' 
gotowano wszystko. by obalić Clemenceau'a. Na 
czńś wybórów wydano w miljonach: egzempla- 
rzy specjalną gazetę dla zwalczania Clemence 
awa, który w Swym okręgu wyborczym Var | 


„Rekonstrukcia“ gabinetu Mussoliniego 


Podsekretarza stanu zaawansowz li na min strów 


Rzy m. 12. 9. PAT. Obecni podsekretarze sta 
nu Spraw zagranicznych, kolonij, wojny, mary- 
narki lotnictwa, robót publicznych mianowani 
zostali ministrami odnośnych resortów. Jedno- | 
częśnie ministerstwo oświecenia publicznego zo. 
stało *miagowane ra ministerstwo rolnictwa i 
łasów. Na czele pierwszego z wyżej wymienio- 
nych urzędów stanął Guliano, zaś na czele dru" 


Paznań. 12, 9. PAT. Na zaproszenie rzą” 
du polskiego przybyli dzisiaj do Poznania w 
nocy i nad ranem. celem zwiedzenia PWK wy 
bimi przedetawiojele rządów, zagranicznych,:. 
młanowicie: Petrowicz minister finansów Ło 
twy w towarzystwie dyrektora biura staty-. 
stycznego Skujeniecksa, dyrektora banku łote 
wskiego Celmsa, radcy ministerstwa finan- 
sów. Zoltsz i Nuksy, posła łotewskiego w War 
szawie, Rijsst Andersen minister wojny Norwe 
giù. Pilotti dyrektor departamentu przy wio- 
skiem minisierstwie przemysłu i handłu z p. 
Menottim Corvim radcą handlowym z amba- 
sady włoskiej w Warszawie oraz p. Miłan La- 

wicze dyrektor departamentu jugosłowiafń | 
skiego ministerstwa przemysłu i handlu. Ró- 
wauocześnie przybył minister przemysłu i han | 


Wybitni przedstewiciele rzątów zagranicznych 0a P. W.K. 


"tajski, przedstawiciele władz miejscowych | 


rmógł występować tylko pod ekskortą policji. 
Loine oddziały towarzyszyły mu, by rozbijać je 
go zgromadzenia, a gdy zaczął przemawiać, od- 
zywała się natychmiast kocią mużyka, której za 
sadniczą melodią był okrzyk: „Ach-yes'”. Wszy 
stkie „zgromadzenia wyborcze zostały , rozbi- 
te, tylko na jednem zgromadzeniu w Salerne, 
Clemenceau mógł dokończyć swą mowę. Była. 
to najpiękniejsza mowa Ciemenceaua ale cóż o= 
na pomogła wobec okrzyków a „Aoh - yes“! 
Clemenceau strac ł swój m n lat. 

Dokładnie w 25 lut później, po ukończeniu 
wielkiej wojny Światowej, bawi Clemenceau w 
okręgu Var, witany wszędzie jako zbawca oļ- 
czyzny. Przylmują go setki delegacyj, a ledną 
z nich prowadzi człowiek, który w r. 1893 stał 
na czele bandy, która wołała ..Aoh-yes“. „Ach to 
pan?" — pyta się Clemenceau — „Czemuż pan 
teraz nie woła Aob yes?" „Panie prezydencie. 
każdy człowiek może się pomylić“ brzmiała od 
powiedź. 

Clemenceau w r. 1893 stracił swój mandat w 
okręgu, którw bvł twierdzą radykalizmu. Jedna 
z gazet dała wówczas wyraz swel satysta- 
kcii w słowach: P. Clemenceau jest na wieczne 
czasy załatwiony. a z lego karjery pozostało 
tylko smutne wspomnienie". 

Jego karjera była nanrawdę złamana. Cle- 
menceau wszystko stracił: parlament, partję, ro 


| dzine, przyjaciół, majątek. 


Wielki człowiek nie ginie. By zaspokoić swych 
wierzycieli. sprzedał swe obrazy. swe lapoń: 
skie antyki, które przez tyle zbierał lat. Do- 


tychczas nie był wcale pisarzem, a nawet nie. 


pisywał do swego organu „Justice“. Clemen- 
ceau napisał powieść. która zaraz po swem po: 
fawieniu się rozeszła się na calym Świecie. Næ 

‘^at dramat, przepofjony beżgrariczną pogardą 
dla człowieka. Zdobył sobie sławę jako leden z 
najlepszych publicystów Francji. Przedwcześnie 
przez polityków poerzebanv, znalazł uznanie u 
przedstawicieli sztuki. Znakomici malarze za- 
biegali o to, by go móc nortretować. Rodin mo“ 
delował jego popiersie. Zbliża się godzina jego 
zmartwychwstnia. 


ę (-si). 


LJ 


gieoo Acerbo. Następujący podsekretarze stanu 
zostali mianowani ministrami: Grandi (sprawy 
zagraniczne), lebone (kolonje), Gazzera (woiny) 
Cirini (marynarki), Balbo (lotnictwa), Botta (kor 
póracji), Podsekretarz stanu: spraw zagranicz 
nych Bianchi mianowany został ministrem ro- 
bót publicznych. 


o-n 


dju inż. Kwiatkowski. 
Na dworcu oczekiwali przybycia gości wice 
wojewoda Gromziewicz, przedstawiciele za- 
rządu 7 dyrekcj PWK z 'komisarzem  rządo- 
wym miasta Bertonim, prezydent miasta Ra 


prasy. Po powitaniu na dworcu goście odiecha 
li do hotelu Polonia, w którym zamieszkali na 
czas pobytu w Poznaniu. 

Później nieco przybył do Poznania czesko- 
słowacki. „minister przemysłu i handlu Novak, 


'B. premier japoński ' 
w Poznaniu 
Poznań. 12.9. Wczoraj o godzinie 1 1 pół 


popołudniu przybył z Paryża do Poznania były 
premjer japocski baron Togo wraz z małżonką. 


O. 
o O 


Na, dworci oczekiwali oóści i witali iniiesem* 
Dyrekcji Wystawy zastępca naczelnego dyre- 
ktora Ostrowski Bełza, minister Bertoni oraz TA 
dca MSZ. Wyszyński. Obecne na dworcu panis 
z kół ziemiańskich wręczyły małżonce barona 
Togo bukiet kwiatów. Goście japońscy przyje* 


| chali celem zwiedzenia wystawy PWK. m 
— p e | 

Nowy budżet nie będzie się ' 
różnił od starego i 


TRER S —| | || M SĘ 2 m 4 


War sząwa. 12. 9. (AW) Budżet opraco" 
wany obecnie przez Ministerstwo Skarbu 18 
rok 1980/31 ma być utrzymany w dotychczase 
wej wysokości nie tylko w cyfrze globalnej : 
ale i w cyfrach poszczególnych ministerstw: 

Dumaan | an 


Lekkoatleci polscy wyjechali 
do Paryża 


Warszawa. 12. 9. PAT. Dzisiaj o godz 
8.50 raro wyjechała do Paryża na międzynaro | 
dowe zawody lekkoatletyczne ekspedycja poł 
ska w składzie: Petkiewicz 1500 1500 mi $ 
mile Kostrzewski 800 m i 400 m przez ułotki 
i Sikorski 100 m i skok w dal 

m 


30 aresztowanych w związku 
z zamachami w Niemczech 


Berlin 12, 9. W związku z wykryciem 
szajki terorystycznej, której dziełem były © 
statnie zamachy bombowe w Niemczech. are 
sztowała dotąd policja niemiecka około 30 
osób, 

apea 


Słowacy walczą o swe prawa 


Wiedeń. 12. 9. „Reichspost" podaje donie 
sienia „Narodnyj Listów" 2 Bratislawy: Słowa: 
cka partja ludowa odbyła w Terolcży wielkie 
zgromadzenie, w którem wzięło udział 15,000 
osób. Po przemówieniu ks. Hlinki przyjęto re 
zolucję która domaga się w pierwszyri mwę* 
dzie, by traktat zawarty w Pittsburgu został 
podniesiony do rzędu ustawy i by autor.oenja 
słowacka została urzeczywistniona. Regolu- 
cja zaznacza, że słowacka partją ludowa stol 
z całą strowczością po stronie tych, którzy 
walczą w obronie autonomji słówackiej cier- 
pią za nią i narażeni są na prześladowania (a- 
luzja do procesu Tuki — Przyp. Red.). Rezolu 
cja podnosi, że stronnictwo nie opuści tych 
bojowników. W koficu rezolucja żąda, by jak 
najrychiej zostały załatwione: kwestja słowik 
ckich szkół kościelnych, kwestja utworzenia 
rady szkośrej krajowej i kwestja oddania skon 
fiskowanych dóbr ' kościelnych. 


ja 


Antwerpia tonie w ciemnościach 


Antwerpia. 12. 9. PAT. Wskutek poża 

ru w, tutejszej elektrowni zgasło Światło W 

całem mieście i na przedmieściach. Z powodu 

braku światła ustał w mieście handel, nie wy 

szły pisma, zamknięto teatry. Jak przypuszcza 

ją światło będzie mogło być przywrócone tie 
weześniej jak za dwa dni. 
e OO 


Groźny wylew Nilu + 


Wiedeń. 12. 9. Dzienniki wiedeńskie dor® 
szą z Kaira: Stan wody na Nilu budzi poważeł 
obawy. Woda zbiera ciagle. Jeżeli stan wody 
jeszcze się podniesie, wejdą w. życie tak gw% 
ne ustawy Nilowe, według których wszyścy 
mieszkańcy Egiptu muszą stawić się do sist 
by publicznej, aby nie dopuścić do wylewu 
kliku imiejscowościach wystąpił Nil z wodzów 
i znigzczy! pnacznią ilość bowełny | kuku 
Liczne osoby z powodu wylewu pozostały 
bez , kiwa Pa i „w ludziach dotychczas 


była i , A 
— s 


Nr. 248, 


Z GIEŁDY 


tieśda krakowska 
Kraków, 12. 9. 1929. Akcje mocniej. Dolar bez 


Akcje przemysowe; Parowozy 25, Chodorów 215. 
apiery procentowe: 4-proc. Prem. Poż. inwe- 
Wycyjna 121.50, 4 i pó proc. 1. zast, Banku Kraj. 47. 
A ie giełdowe zaznaczyło tendencję uieco 
Bocniejszą. Ruch w dalszym ciągu ograniczony do 
Bobnej ilości papierów. Transakcji dokonano je- 
Wie Parowozami i Cnodorowem po kursach zwyż 
ch. Reszta efektów bez szczególniejszego za- 

3 ania. Z papierów procentowych 4-proc. 
Prem. Poż. inwest. przy większem zapotrzebowa- 
tu mocniej. 
| Na pogiełdziu robiono jedynie 5-proc. Poż. Kon- 
Wersyjną po kursie 4875—49. 

. . . 
| Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Rynek walutowy w obrotach prywatnych i mię- 
Uzybankowych Zaznaczył tendencję utrzymaną. U- 
Sposobienie spokojne. Popyt pokryty dosiateczną 
Podsta. W Krakowie dolar gotówkowy 8.87 i pół 
Ño 888 i pół, czeki bankowo 8.89 i pół do 890 i 
Pół Warszawa dol. 887 i pół do 8.88, czeki 8.89 
8%. Lwów dol. 8.87'i pół do 8.88 i pół, czeki 
%8 i pół do 8%0 i jedna czw. Katowice dol. 8.87 
4 trzy czw. do 8.88 i trzy czw. czeki 8.00—8.90 1 

czw. Kurs pałcenia Banku Polskiego pozo- 
niezmieniony. 


Giełda warszawska 


Warszawa, 12. 9 PAT. Akcje: Bank Handlowy 
lie, 117, Bank Polski 1675, Bank Zachodni 70, 
Bonk Zw. Sp Zar. 78 i pół, Siła i Światło 127. 
Cegielski 41, Modrzejów 22, Norblin 140, Ostro- 
Wiec B5 i jedna czw, Parowozy 25 i pół, Zieleniew 
ak; 110, Haberbursch 202.50. 

Dewizy: Belgja 123.66 i pół, Londyn 43.11 i jedna 
czw. Nowy Jork 8.88, Paryż 3480 i pół, Praga 
GI i trzy czw., Szwajcarja 171.30 i pół, Wiedeń 
12519 Marka niemiecka 212.25. 


Gielda wiedeńska 


Wiedeń, 12. 9 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
165.50—169.30. Budapeszt 123.77—124.07, Nowy Jork 
908.065—711.55, Paryż 27.74—27.84, Warszawa 79.47 

pół do 79.75 i pół, Zurych 136.49—136.99, Ame- 
Tykańskie 706.80—710.80, Niemieckie 168.55—169.15, 
Deiskie 79.34—79.74, Szwajcarskie 136.38—137.18, 

Węgierskie 123.90 —124.30. 

Papiery wartosciowe: Renta majowa 0.%, Czer- 
mowiecka 51 i jedna czw, Zieleniewski 65 i trzy 
czw. Fanto 4, Karpaty 6, Galicja 37. 


Giełda zurycz ska 


Zurych, i2 9 PAT. Paryż 20.32, Londyn 25.17 
I pół, Nowy Jork 5.19.35, Belgja 72,16. Włochy 
2715 j jedna czw., Berlin 123.61, Wiedeń 73.10, Pra- 
Ba 1537, Warszawa 58.25, Budapeszt 9064, Bu- 
Kareszt 3.08, Helsingfors 13.05. 


W Marokku odnaleziono 
naszyjnik z pereł Marii Teresy 


Donieśliśmy już o tem że przed kilku tygodnła- 
Mi aresztowano w Marokku pewnego osobnika, któ 
Ty chciał sprzedać kosztowności z dawnego austria 
kiego skarbca koronnego. Slady naprowadziły do 
Adkrycia w miejscowości Saffi bardzo drogiego na 
Bzyjnika z perel Marji Teresy. Aresztowano nieja 
kiego Włocha Majdę i Francuzkę Marię Heirin, u 

ych zmaieziono owe Skradzione kosztowności. 
Naszyjnik Marji Teresy składał się z 284 pereł, a 
Dozałem znaleziono też broszkę we formie węgier 
Skiego herbu. składającego się ze 160 pereł 

Słedztwo nie ustalo jeszcze, w jaki sposób ko 
%ztowności te dostały się w posiadanie aresztowa 
tych. Przypominamy tylko, że w roku 1918 były 
austrfacki minister hrabia Berchtold wywiózł do 

zwajcarji na polecenie cesarza Karola 13 drogo- 
Cennych przedmiotów ze skarbca austrjackiego. 

republiki austrjackiej zażądał nastepnie wyda 

tych kleinotów, jako stanowiących własność 
Daństwa. atoli sądy szwajcarskie odmówiły temu 
daniu. Cesarza Karol polecił wówczas swemu 
w istratcrowi baronowi  Steinerowi sprzedaż 
Ych kosztowności. Żona barona Steinera przewio 
le do Paryża, gdzie je sprzedała. a sumę ze 
Wrzedaży wręczono cesarzowi Karolowi. Okaza 
ię później, że baron Steiner sprzedał koszto. 
WnoścCI tę poniżej ich wartości. biorąc od nakyw 
sute prowizje. Barona Steinera aresztowano 

w Paryżu i wydane Szwajcari. Proces przeciw 


SKŁAD SUKNA B. SCHÖNBERG acz %. ss. 


„NOWY DZIENNIK" sobota 14. IX. 1920. . Str. 11 


Specjalizowany w najlepszych męskich 
materjałach na ubrania i płaszcze, Wiel- 
ki wybór, dobry gust, ceny przystępne © 


P. P. S. również nie weźmie udziału 
w konferencji z rządem 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa. 12. 9. (Sin) Dziś odbyło się , stawicielami mniejszości narodowych. W dniu 
posiedzenie CKW PPS. Przedmiotem obrad | dzisiejszym konferował poseł Niedziałkowski, 
była sprawa zapowiedzianej konferencji przy | jako wiceprezes kiubu. PPS z posłem białoru 
wódców klubów sejmowych z przedstawicie- | skim Jeremiczem. Jutro ma się odbyć konie 
lami rządu. W toku dyskusji większość CKW | rencja z przedstawicielem klubu ukraińskiego 
wypowiedziała się przeciwko wzięciu udziału | w sobotę zaś, po powrocie prezesa Koła Żyda 
w konferencji. Ostateczna uchwała do tej chwi | wskiego posła Grynbauma z Londynu, nastą 
li jeszcze nie zapadła, nie ulega jednak wątpli | pi konferencja pomiędzy posłem Grynbaumem 
wości, że klub parlamentarny PPS otrzyma | a przedstawicielem lewicy, 
dyrektywę, by nie brał udziału w konferencji. Jak się dowiaduję, na wypadek gdyby 
Pozatem ma uchwalić CKW szereg dalszych | wśród klubów sejmowych ujawniła się tenden 
instrukcy: dla klubu parlamentarnego w duchu | cja zbojkotowania zapowiedzianej konferencji, 
skrajnie opozycyjnym. rząd zaniecha zamiaru zwołania narady przy 

Dziś rozpoczęły się pierwsze prywatne roz | wódców sejmowych. 
mowy przedstawicieli lewicy polskiej z przed 


Ekskumacia zwłok męczenników 
w Hebronie 


prasy. Po wydobyciu zwłok z grobu były one 
oddawane komisji, złożonej z żydowskich leka” 
rzy, celem stwierdzenia śladów obrażeń i znęe 
cania się. Gdy takich śladów nie stwierdzano, 
zwłoki chowano natychmiast zgodnie z rytua- 
łem żydowskim. W przeciwnym wypadku 
zwłoki przekazywano lekarzom mahometańskim 
a następnie angielskim, aby wydali swą opinię. 
Każda z komisyj spisywała protokół oględzin. 
Ostateczne sprawozdanie z dokonanej ekshumas 
cii jest poufne i będzie przekazane komisji Śled 
czej rządu angielskiego. 


| Z OO a 


Jerozolima. 12. 9. ŻAT. Wczoraj na cmen 
tarzu żydowskim w Hebronie odbyła się ekshu- 
macja zwłok 64 Żydów, którzy polegli podczas 
rzezi w Hebronie. Ekshumacja trwała cały dzień | 
aż do zachodu słońca. Silny oddział wojska į po 
licii otoczył kordonem cmentarz * niedopuszczał 
nikogo prócz dwóch „minjanów* Żydów, którzy 
podjęli się tego bolesnego obowiązku. Podczas 
ekshumacji była obecna komisja złożona z 9 le- 
karzy—3 Żydów, 3 Anglików i 3 mahometan. W | 


ciągu dnia obecni byli w Hebronie pułk. Kisa, 
konsul amerykański, oraz kilku przedstawicieli 


"arna mom — Z i M M A LO RÓ 


przeciwko pianewi Younga i tezie e winie Niemiec 
za wywołanie wojny 


nie tych oskarżeń, rzuconych pod adresem Nie 
miec i rozatem, aby postarał się o uniemożli 
wienie ewentualnej powrotnej okupacji w dru 
dze zniesienia art 429 1 430 Traktatu Wersai- 
skiego. W zwiazku z tem, tenże sam paragrał 
żąda odrzucenia nowych zobowiązań, przyłę 
tych przez Niemcy w Hadze. Paragrał 3c 
ma na celu niedopuszczenie do przyjęcia pia 
nu Younga. Ma on postanawiać, że nowy rząd 
Rzeszy nie ma prawa przyjmować za Niem- 
cy jakichkolwiek ciężarów i zobowiązań opie 
rających się na przyzmaniu się Niemiec do wi 
ny za wybuch 'wojny, zawartem w Traktacie 
Wersalskim. Każdy kanclerz i ministrowie, 
którzy przeciwko tym postanowieniom wykro 
czą. wają być oddani pod sąd, jako zdrajcy 
stanu. 

Jednocześnie z tą akcją plebiscyrową. zapo- 
wiada komitet, że stronnictwo, -które z nim 
współpracuje, zgłosi wniosek, żądający odro- 
czenia ustawy ratyfikującej plan Yonnga. na- 
wet gdyby zostai on uchwalony. Wniosek ta 
ki wymaga tylko jednej trzeciei części gło 
sów Reichstagu. 


Berlir. 12. 9. PAT. Komitet przygotowu- 
jący plebiscyt przeciwko planowi Younga o- 
głasza dzisiaj w pismach prawicowych dekia 
rację obszernie formułująca cele i taktykę ca 
łej akcji. Deklaracja wysuwa jako główne 
zadanie całej akcji obalenie tezy o winie Nie 
miec za wybuch wojny. 

Na tem ma się oprzeć dalsza praca komitetu 
wysuwająca jako konsekwencję. żądanie no 
wej rewizji sprawy reparacyjnei. Akcja ma 
się rozpocząć plebiscytem przez komitet przy 
gotowanym. Plebiscyt ma rozstrzygnąć o usta 
wie, której projekt ogłoszono już dzisiaj we 
wzmiankowarej deklaracji. 

W prujekcie tej ustawy plebiscytowei par. 1. 
ma zobowiązywać rząd Rzeszy do oŚwiadcze 
nia w uroczystej formie rządom zagranicznym 
że wymuszore na Niemcach przyznanie się 
do winy za wybuch wojny jest pod względem 
prawro-międzynarodowym zupełnie bez zna- 
czenia. | 

Paragrai 2. projektowanej ustawy ma naka 
zywać rządowi. aby po tem uroczystem odwo 
łaniu starał się wszeikiemi Środkami o obale- 


Qikrzymi reżar fabryki samolotów 
pod Poznaniem 


Poznań. 12. 9, PAT. Dzisiaj w nocy wy 
bucht z niewiadomej przyczyny groźny pożar 
w favbryce samolotów S. A. „Samolot” w ła 
wicy rod Pozraniem Spłonęły 2 hangary | 


| część fabryki. Wraz z hangarami padło pa- 
stwa ognia 6 samolotów gotowych, 6 prawie 
wykończonych i 10 będących w budowie. Szko 
dy hardzo znaczne. 

m R CWA 


Teresy Pewnej węgierskiej hrablnie, a ta znowu 
przed sądem broniła się tem, że klemna:y zostaly 
jej skradzicne. Po 5 latach wpadło się wzesacie 
na irop kradzieży, 


ko niemu został jednakowoż wstrzymany. 

Część tych kosztowności podczas transakcji prze 
padła, baronowa Steinerowa utrzymywała, że wię 
czyła ie, 2 zwłaszcza naszyjnik cesarzonej Marii 


r 


Sw. 12 
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BUFETOWĄ przyjn:c 
l 


cd 15 września he 
m. Niecałe. 


= za 

A Posad pasznk ziaj] 
PRAKTYKANTKA ze 
szkołą handlową, stenge 
grafją, szuka posady, ~= 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziewiika” pod „Zdglna” 
1475 


POCZĄTKUJĄCA siła 
biurowa poszukuje posa- 
dy. Zgłoszenia pod „Pra 
ceowita* do Adm. „Now. 
Dziennika", 1476x 


Lidy 


Nowość podnieca 
nietylko umysły 


lecz i podniebienia. Znakomite 
śledzie norwegskie (Kippered 
Herrin$s) są pożądanem uroz- 
maiceniem codziennych potraw. 
Podane do śniadania, obiadu 
lub kolacji podniecają apetyt, 
zaspakajają wybredne wymaga- 
nia a nie nadwerężają domo- 
wego budżetu. Wystarczy raz 
skosztowac, by zasmakować w 
tym przysmaku północy niedos- 
cignionym w jakości i sposobie 


LOKAL parterowy w 


sieni 


L 9 w Krakowie, do wy- 
najęcia. Wiadomość u 
właściciela, 


STUDENCKIE czapki 
teczki 


niej 


Szewska 16, pół piętro. 
293er 
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Nowo otwarty MEBLI kuchennych, przedpokoj. 


magazyn 1 pokoji dziecięcych 


przy w, Poselskiej 


2382x 


odznaki najta- 
Censor, Kraków, 


przyprawienia. 
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U 
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i 


WYBOROWA CZEKOLADA 6 


w majlepszem wykonaniu poleca 


„SPECJALNOŚĆ Kraków, Sławkowska 12 
w podworeu. Ceny niskie. Dogodns warunki. 


MEYERS LEXIKON 


Die none elebente Auflage In 12 Halb- 
lederbinden wird Mitte 1930 volistin- 
dig esin und etwa 363 Rm. kosten 


MEYERS LEXIKON 


varhjndet zoligemāð knappe Fassung 
und Ubersichtiiohkelt mit grSBter Ralch= 
haltigkelt in Text, Blidorn and Kerten 


MEYERS LEXIKON 


gibt auf lede Frage oofort unfohibar 
richtige Antwort und lat der zuver- 
iGssigate Berster In Joder Lebenalege 


MEYERS LEXIKON 


ersetzt eine umfengreiche Blocherel 
und ist deshalb billig. Bequeme Teil- 
zehiungen erleichtern dle Anachaffung 


MEYERS LEXIKON 


lat durch jede Buchhandlung, dla auf 
Wunach ausflihriicheAnkiindigungen mit 
Bezugsbedingungen sondot, zubszieher- 


Bliższych intormacyj w sprawie Leksykonu 


tz 


NAJNGW SZE 
"MATERJAŁY NA 


M. WE!T 2, 


poleca fabryka firanek 


udzicia: S. FRIEDMAN, WADOWICE. i 
FIKARKI 


KREKOÓW, UL, ERCEZKR L. 71 


bok Wawelu końcowy sklep. — Telefon Nr. 1858. 
BBE 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzi nnik*: Zygmunt Hochwald. — Redaktor nacz ny: Dr Wilhelm Berkelhammer. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszczowej7. pod zarządem Maksymiljana Feldmass! 


WĘGIELIKOKS 


2147x 


„Marka światowej sławy” 
znana od lat 40 


„a 


% 


DLA WSZYSTKICH CELO W 
dostarcza firma: 


i BERNARD LEIB, TARNOW 


Tysiące podziękowań! SZZA = 


Dlatego ipda zależy wszędzie Jiko PULUS MAY, 
a, Do zibydawe wapsiy ELI 
£. HAY, amiz t 24 1 — 


LUGW_ 


„NOWY DZIENNIK" sobota 14 września 1929 


; | po powrocie z uriopu wstąpić do mego składu gdz:€ 


Kr. 


= 00 || m 0 | mA || a S 


PRMIĘTAJCIE: 


mozna zaopałzrać się w kosmety kę wszelkiego 
rodzaju po cenach najtańszych — Pizy skiadaniu 
bonów, I ażdy może zdob; ć bezpłatnie pierwszo” 

zis 


rzędny rozpylactz francuski. 


Uwaga na adres: „PERFUMER JA“, Kraków, 
KRAK! WSKA 7 (w sieni) 


ji ik e f b d 
Ubikacje fabryczne 
widne, jasne sale, możliwie z boczmicą, kotłem. 
parowym, transmisją, dobrą wodą i tp. sł 
Ślasku albo w Małopolsce Zachodniej do wł” 
najęcia, a'bo zakupienia poszukiwane od zara% 


Wyczerpujące oferty pod szyfrą „WK. 567* 68 
Tow. Rekl. Międzynar. Sp. z o. o. i. r. Rudolf 
Mosse, Katowice, Mickiewicza 4. 23%. 


kólka Fredlo$ka 


konc. pryw. hebrajsk0- polsku 

w Podgórzu, ul. Rękawka 15/1 
zawiadamia, że wpisy dla dzieci od lat 4—7 od- 
bywać się będą codziennie od godz 10—4-tej 
pop. Szkółka prowadzona według najnowszych 
metod. Duży ogród do gier i zabaw 13678 


Rządowe Upoważniona Szkoła Zawodowź 
„CGNISKO PRACY“ 
dla dziewcząt żydowskich 


W KRAKOWIE, UL. MIKOŁAJSKA L. 9 


WPISY na popołudniowe kursa: 1) gotowania jas- 
skiego, 2) smażenia konfitur i konserw, 3) kroju 8 
szycia, cdbywają się codziennie od godz. 11—1 —* 
w kancelarji szkoły przy ul. Mikołajskiej 9, H. piętro. 
Kursa rozpoczynają się dnia 15 września b. r. 


„NARÓD: 


E Nr.7 8. str. 100. 


Liczne ilustracje 
Bogata treść pubłicystyczno-literacka 


Cena numeru pojedyńczego 70 groszy. 
Abonament roczny 6 zł. półr 3 zł. 20 gr. 
kwartalny 1 zł. 70 gr. P.K.O. 18282. 


| Adres: „Naród“ Warszawa, skrz. poczt. 500 


Numer okazowy — po nadesłaniu 40 gr. 
w znaczkach lub przez P. K. O. 


Komplet I—VI w cenie 2 zł. po nadesłania 
czekiem P.K.O. 


KONKURS 


W 5-cio klasowej żyd. Szkole powazechnej z pe” 
wem publiczności w Bielsku (Sląsk) wakuje poszó 


nauczyciela 


Kandydaci władający językiem polskim, 
skim i niemieckim w słowie i piśmie winni 
udokumentowaną ofertę (z uwzględnieniem W% 
dectw kwalifikacyjnych) najpóźniej do 15, wr” | 
śnia br. do Zarządu Gminy Wyz. w Bielsk* 

(Śląsk.) Uposażenie nauczycieli równa się uyot” 
żeniu nauczycieli szkół państwowych a 0 y% 
dodatkiem śląskim, 

2328er Zarząd Żyd. Gminy W. 


w Bielsku (śląsk a 


